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Nnsze traktaty z zagranica.
Warszawa, 6. lutego 1922.

Um iejętność prow adzenia polityki zagrabi­
a n e j  uzew nętrzn ia  się w  p rak tyce  w  jakości 
siosuniców z państw am i obetm i, k tó re  to  stosunki 
zależą n iety lke od zbieżności lub sprzeczności 
m teresow , ale także od zręczności postępow ania 
apara tu  dyplom atycznego. O ile chodzi o ściślej­
sze .stosunki R. P . z państw am i innemi, oparte 
'•tetylko na sentym encie, ale na pisanych ukła­
dach, w chodzą na razie w  rachubę trz y  p ań stw a : 
Kumunja, F iancja  i C zechosłow acja.

. Ł Rum unją mamy od roku uk łady : polity­
czny, wotsKowy i hand low y; uk łady  podpisane i 
Ratyfikowane, a  w ięc ooow iązujące. je s t  tó s6~ 

-łdk na tu ra lny  i żyw io łow o z  każ,ae*o p n n k n  
^ k ^ c n ią  .się n -riu icający , że didw uernby było , 
Gdybyśmy go dotąd  nic zaw arli. U kład polityczni 
2 Rumunja jest w zm ocnieniem  naszej gran icy  
Wschodniej, ustalonej trak tatom  ryskim , tak  pud 
w śględcm  politycznym , jakoteż m ilitarnym .1 N a­
sza granica w schodnia została  tam  uznana c a ł­
kiem w yraźnie , bez żadnym  niedom ówień, za ­
strzeżeń i bez żadnej no ty  dyplom atycznej. Nie 
êst to  żaden nasz „sukces dyp lom atyczny" — 

a te rzecz zupełnie naturalna. Je s t rzeczą całkiem  
Prym ityw ną, że dw a państw a, w iążące się ze so ­
bą i zaciągające w obec siebie pew ne zobow iuza- 
rjia- uznają się w zajem nie w  takich granicach, 
tekie dane państw o u w aża dla siebie za m iaro- 

i ustalone.
T ego p rym ityw nego  w arunku , tego  „conditio 

sitłfc qua non" nie p rzestrzegała  nasza dyplom acja 
^  uktadacn politycznych z  F rancją  i C zechosło­
wacją.

; Nie znam y dotąd szczegółow o treśc i układu 
łfancurko-nolskiego, k tó ry  p rzez podpisanie um o- 

handlow ej zaczyna w chodzić w  życie. Jeżeli 
omową polityczna, podpisana blisko rok temu w  

a rvżu, nie uległa zmianie, to w  układzie tym  
Ptemą uznania p rzez F rancję  naszych granic 
Wschodnich. Jest to  rzecz bolesna i kom prom itu- 
teca. Umowa polityczna z Francją by ła  zaw artą  
Przed podpisaniem trak ta tu  ryskiego. Rząd fran- 
^Jski mog? jeszcze w ów czas um otyw ow ać nie- 

■ru nie naszj"ch w schodnich granic tern, że oo- 
°i z Rosją nie jest jeszcze Jakiem, jakkolw iek 

j? —m inarja rysk ie  z dnia 12. paźdz. 1920 r. usta- 
iu t granicę m iędzy Polską a Rosją. P o  podpi* 

trak ta tu  ryskiego sy tuacja  się zupełnie 
mieniła. W schodnia granica Polski została  usta- 

bfta dobrow olnem  porozum ieniem  dwóch stron 
^•interesow anych. Rząd francuski ob iecyw ał, że 

■pM Podpisaniu trak ta tu  pokoju w schodnia granica 
śki zostanie nrzez F rancję uznana. C zy to  się 

k ó l° a V  sam eł wmowie, czy  też w  jakim ś proto- 
^ ż a d  ^ k ^ w y m , nie w iem y i dlatego Sejm musi 

Jod c  ^  tej ■ sp raw ie  szczegółow ych w yjaśnień 
is ly ^ a ' rnrunta. B ardzo  się obaw iam y, że ta nie- 

w ażna sp raw a  została  przez p. Skir-

(Od naszego fcorsspondentsy

munta „przeoczona'*, Jakkolwiek sytuacja ogóina 
jest dla nas pom yśina. Rząd sow jetów , k tó ry  je­
szcze niedaw no miał być oddzielony od reszry 
św iata  drutem  kolczastym , został w łaściw ie u- 
znany  przez wielkie m ocarstw a, bo rząd  ten  o- 
trzym ał zaproszenie na konferencję genueńską 
dnia 8. m arca br. R ząd sow ietów  p rzy ją ł m ilcząco 
w arunki ustalone w  rezolucji w  C annes i podane 
do w iadom ości rządow i sow ietów  razem  z zapro­
szeniem. W  ten sposób uznanie sow ietów  ,.de 
:u re‘‘ jest na pół zała tw ione; Rosja wejdzie do 
koncertu  europejskiego. Tym czasem  tra k ta ty  na­

sze z tym że rządem  sow ietów  nie są  — zdaje sic 
— uznane naw et przez naszego sojusznika, Fra;v 
cję — i w ten sposób podkopuje się moc i z n a c z ­
nie tych trak ta tó w  na arem e m iędzynarodow ej.

Posunęliśm y się napfzód w  naszych siosun . 
kach z C zechosłow acja. U m ow a polityczne z Cze­
chosłow acją jest już podpisana przez p. Ber. 'sza 
i Skirmun.ta. U m ow ą ta pi z schodzi obecnie rożne 
tajem nicze i zatajone p r je d  oczym a z wyk? uch 
śm iertelników  operacje. O peracie h: są iśdfe śie- 
z w y k łt i dopuszczalne ty lko w tak scisfych fam.i-

(Cso.; u ; i v  . .i:i ..

(Od naszego korespondenta w arszaw skiego.)

W ars?aW a, 7. lutego 1922.
(K.) S tanow isko sey ru  w ileńskiego jyyw ołuje 

dla ministerjum spraw  zagranicznych 'cały szereg  
trudności na tereiue nuęckw narołjów yni. iZadra- 
śnięta am bicja Ligi narodów , u raz  jej dziaiaczy, 
pnrw dopodobnie p rzysporzy  nam  jeszcze wielki

w iadom o czy będzie zdolny z  tern? trudnościam i 
należycie, w ałczyć, a już m etody upraw iane prgez 
p. Skirrnonta, kojarzenia jako w ykonaw ców  lud/.'? 
zupeftre sprzecznych sobie poglądam i, po zw an ia  
mieć dirze w ątpliw ości na tem at szybkiego prze­
zw yciężenia chm ur grom adzących się na hory-

szereg  tnrduosci. O apinet p. Ponikow skiego nie zoncie.

WyKonczone trahtaty b a n i t a  z fiustrja i
(O J naszego k e responderta  y/arszawsk?ego).

W arszaw a, 7. lu tego 1922.
(K.) T ra k ta ty  handlow e t  A ustrją i Rumunia 

są  nraw ie definitywnie uku łczone. P rzedctaw iają  
one ten zasadniczy plus, że pozw olą w reszcie na­
szym  stosunkom  handlow ym  w ejść w norm alne

łożysko. T ra k tą t  z Rumunią daje naszem u przr 
tnysłow i w iókni.dcm u i metahrrgicznorm- c??y 
szereg  pow ażnych motlhu-ości rozwok^wych. Tri'.- 
k ta t z  Jugosław ią wclwdzi w  ok res defin ityw ne­
go sprecyzow ania.

O d d z i a ł  U K w i d a c i i  D e m o b i l u  W o  s k o w  p  „ U E K ^ T
w  I t f i r s z a w ie ,  u l. K O ła w sk a  2  1.

S f r M ó a j *  c n a j d u ją o e  s i ę  wr t t ó r s i s s i t i
Bańki bbszsne od oliwy, Beczki dębowe, Butonierki, Dezynfektor?, Dl cigarki, 
Kable elektryczne. W ozv eiektr?czrre, Itleszynę drukarską, Q »o id tie  ŁizewskŚL. 
Jaszcze artyleryjski, Koife parowe, Komin? żelazne, Kuźnie putawe, Lokóm o- 
bile, Lin?, Mbcarrtie, TPłoi?, Łopat?, Łańcuch?, Płaszcze wojskowe, Daszki 
do czapek, Szmat?, Obręzze, Płoz? do armat, Podkcw?, Pras? do siana, 
Pomp?, $;e dej?, Skrzynki, S ln ik i, Terłice, Wozy, Plaiformy, Wózki do ko- 
lefek «ą s(O to rcw?ch, Walce drogowe, Części wag, Zbiorniki żelazne, But?

g u m o w e*
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Itjnych stosunkach, jakie łączą p. Skirm unta i: p. 
P iltza  z p. Beneszem . Preiim m arna um ow a, ipod- 
iłisana przez pp. Benesza i P iitza, by ła  peprosiu  
skandaliczna, nie nadająca się do dysiiusji. Miody 
Benesz „n ab ia ł"  w ręcz w tej um ow .e poczciwego 
s ta t uszka P iltza  tak, że R ada m inistrów  i „sk ró ­
cona" kom isja sp raw  zagranicznych (poleciła p. 
Skirm utuow i ten w spólny elaborat P iltz-B enesz 
gruntow nie popraw ić. P . Skinnur.t popraw iał d?u 
go, potem  (niewiadom o dlaczego?) w y b ra ł się 
do P rag i y tam  podpisał z p. Beneszem  drugą u- 
m owę, iepszą od pierw szej. P o  podpisaniu jej o- 
kazało  się, żc i ta druga um ow a jest fatalna, bc 
poza kardynalnym i b!ędami, o k tó rych  jeszcze bę 
dzic m ow a, zaw iera ła  niedopuszczalne w prost 
sform ułow ania w  spraw ie Galicji w schodniej 
(Czesi gw arantow ali tram p raw a w Galicji w scho­
dniej — zam iast do Galicji wsch.) i szkodliw e uję­
cie stosunku do naszych granic w schodnich. Kie­
dy  wiadom ości 6 ‘tych skirm untow ych sukcesach 
zaczęły  przesiąkać do kół parlam entarnych  i kie­
dy  w  Sejmie zareagow ano  na to  su io w ą  k ry ty k ą  
i słuszną pogróżką, że taki układ nie m oże liczyć 
na ratyfikację p rzez Sejm — p. Skirm unt zdecy­
dow ał się sko rygow ać  te „m ałe om yłki" i odesłał 
tra k ta t p rzez siebie już podpisany do P rag i. T am  
dokum ent podpisany ulegnie zniszczeniu, a  p. 
B enesz złoży  sw ój podpis na te k sd e  now ym , już 
popraw ionym  w  m yśl życzeń  p. Skirm unta.

C zy  taicie dziw aczne operacje dyplom aty­
czne b y łyby  m ożliwe oez istnienia iście familij­
nych stosunków  pom iędzy pp. Beneszem , Pil- 
tzem  i Skirm untem ? T ylko  rolę zdradzonej zony  
odg ryw a w *Y,T1 w ypadku  polskie społeczeństw o, 
przeciw  którem u pp. Piltz i Skirm unt z C zecnam i 
Lonspirują. M ożna sobie p rzy tem  w yobrazić , ja­
kim au to ry te tem  cieszą się nasi kierujący dyplo­
m aci u C zechów , z k tórym i do spółki zacierają  
w obec społeczeństw a lekkom yślne g rzechy  mło­
dości.

Ale mimo tych „m ałych p o p raw ek '4, dokona­
nych dzięki łasce p. B enesza, um ow a z Czecham i 
nie nadaje się do ratyfikacji. Nie nadaje w  p ier­
w szym  rzędzie dlatego, że niema w  niej jasnego 
i w yraźnego  uznania p rzez C zechów  naszej g ra ­
nicy rosyjskiej. T a w „popraw ionym " układzie 
tak bałam utnie i „dyplom atycznie" sform ułow ana, 
t e  k&żda strona  m oże sob iam aossej i.»4Ctayć. 
Rozum iem y dobrze intencję p , B enesza  i . 
spekulacje na  taką lub ow ą Rosję, ale dlaczego 
ofiarą tej spekulacji ma p a d a ć . P olska, k tó ra  za­
w a rła  tra k ta t pokoju z Rosją, ustaliła w  nim sw e

| wschodnie grńriiće ' i m usi żądać, a b y  każdy; kto 
; chce w ejść  z P o lską w  bliższe układy, te granice 
; jasno i w yraźnie: ijeriał. T egó elem entarnego w a- 
; runku w  trak tacie  z Czecham i niema i dlatego 
; nie może on być przez Sejm  polski ra tyfikow any, 
i Jak  na lem tle będzie w yglądał los osobow ości p. 
; Skirm unta. P i i Iza i id i bliższych doradców  — to  
; nas m ało  obchodzi, bo nam przede w szysikiem  
j chodzi o osobow ość .R zeczypospolitej polskiej,1 
k tó ra  przynajm niej przez naszych kontrahentów  
nic może być kw estionow ana.

Z tego wynikS, że albo p. Sk irm unt w y p ra ­
cuje czw arty  z rzędu  tekst układu politycznego 
z ‘ Czecham i i da p. B eneszow i sposobność w y k a­
z a n i  jegc doorej woli w stosumcu do Połskk albo 
ten uk ład  zaw rze  następca p. Skirm unta, o ile 
dyplom aci czescy  zrozum ieją, że układ polityczny 
musi gw aran to w ać  korzy Lei dw om  stronom  uk ła­
dającym , x nie ty lko jednej.

To jest zasada tak prosta  i elem entarna, że 
ją należy w btć w  g łow y raczej pp. Skirm unta i 
P iltza , niż p. B enesza, k tó ry  to doskonale rozu­
mie i którem u naw et trudno b rać  za złe, że ko­
rzy sta jąc  z ludzkiej i słow iańskiej naiw ności i po­
goni za  „sukcesam i dyplom atycznym i" — w ręcz  
szpetnie „n ab ra ł"  naszych dw u starych , poczci­
w ych, „zaw odow ych" dyplom atów . P L.

Układ franko-atigieltki, 
w prasie angielskiej.

Z w yjątk iem  p ra sy  lorda. Northcliffa cała  p ra ­
sa angielska w ystępuje dość o stro  przeciw  żąda* 
nkwn Francji p rzy  układzie anglo-francuskim . N a­
w e t um iarkow ana i pow ażna „W estm m ster G a- 
z e tte ” zaczyna od przysłow ia  „pozwól kurze w 
g rzęd ę’’... i o strzega , że Anglia sw oim  zap a try w a ­
niom w ierna  pozostanie. O pozycja nie d o ty czy  
ani czasu  trw ania paktu (F rancuzi źadają lat 30), 
ani W zajemności paktu, ale chodzi głów nie o  te ­
ry to ria  m ające być gw aran tow ane, o u k ład  woj­
skow y dokładny i określenie bliskie „casus belli” .

„Daily C hronicie” tw ierdzi, że sy tuacja  jest 
bez w yjścia, gdyż Anglja ma na ok r ocli tykę po­
kojow ą, politykę odbud o w y  i nie m oże w iązać się 

ufcładanfłf Hii F r a n i iS f t t ;^ y ^ ' 
o  ó b rę c z j żelaznej opasu jącej Niamcy. ’ - >

Paki ' a n g io "rm cu sk i miał uspokoić opinjt, 
francuską i Umożliwić jej przyjęcie konferencji 
genueńskiej, by* uzupełnieniem  program u konfe-

rentji, a nie osobnym  pakiem . P . P o incare  zaś-d a  
ż y  do zaw arc ia  p rzym ierza z Anglią i nie chce do 
puścić cio konferencji geaiueńskiej.

Podobne stanow isko zajmuje „O b serv e r” : 
P ak t ma być narzędziem  pokoju nie w o jny . Ainglji 
nie może zobow iązać się do entuzjazm u 1914 r,.

,/Daily T elegraph’* stv.rierdza zupełna jedno­
m yślność L loyda G eorgea i Asourtha w  spraw ie 
prow adzenia polityki i>okoju, a nie w ojny

„Daiły E xpress’’ zw łaszcza gniew a s.ę '-na 
m yśi, źe Anglja m iałaby podjąć m iecz w obronią 
Polski i na m yśi. że dzięki układow i w ojskowem u 
F rancja  posiadłaby tajem nice w ołskow ę Anglii.

„D aily  N ew s’’ ostrzega Francję, że żądania 
jej kią dalej, niż intencje angielskie. „G w aran cc , 
jakie Anglja p rzyzna  F rancji m ogą być  takie, aby  
ofiarow ać je m ożna każdem u innemu państw u, nrc 
2dr? czając in teresów  drugiego” . T c znaczy pakt 
nie obow iązujący Anjfłji w łaściw ie do niczego. Na 
ogói opinja unlonistów . liberałów  i L abour P a r tu  
dąży  do paktu, k tó ry b y  m ia ' znaczenie moralne, 
ale prak tycznego  żadnego. Chodzi jei ty lko  o w y ­
w ołanie i wzm ocnienie atm osfery  pokoju w  Euro­
pie. Poniew aż dla Francji pakt taki iest w łaściw ie 
bezużyteczny, w obec nieustępliw ości i zupełnie 
przeciw nych poglądów  obu rządów  porozunreuie 
będzie trudue. L ew icow a prasa  francuska w ypo­
w iada śm iałe zdanie, że  m ożliwe ono będzie d o ­
piero  po now ych w yborach  w  obu państw ach.

Poselstwo w Brukseli.
(O d naszego korespondenta w arszaw skiego .)

W arszaw a, 7. lutego 1922.
(K.) W iadom ości docierające z Belgji stale 

m ów ią o  zm niejszającym  się w pływ ie  Polski, w i­
niąc wr tej spraw ie tam tejsze poselstw o. P . So­
bański ogranicza się p rz y  w ypełnianiu sw ych 

; fantazji dyplom atycznych do grona najbliższych 
znajom ych, w  k tó rych  kółku się obraca . Nie m oż­
n a  p. Sobańskiem u, oprócz m ałej ruchliw ości po­
litycznej, zarzucić zb y t wiele, w  każdym  razie jest 
to człow iek dobrej woli. N atom iast wproś* kom, 
prom itujący na każdym  stopniu jest p. hrabia P o - 
niński, k tó ry  sw ohn nieuctw em  i bufonerją z raża  
sobie w szystk ich  po kolei. W  tych dniach baw ił 
w Waisz%ł>óe jedeis z  w y b i tn ie j^ f o l r  p rzem y­
s ł o w c ó w - ^  przed w yjazdem  -dó
chciał zaczerpnąć g a rść  informacji o  naszych  sto­
sunkach. W  tej sp raw ie  zw rócił się do p  P o riń - 
skiego, k tó ry  okazał się, zdaniem  rzeczonego

JULES ROMAIHS. 28)

Donogoo-Tonka
czyli

Cuda nauki
opowieść kinematograficzna 

(tłum. z franc. I. u).

(Ciąg djiszyj, 

3.

A rm ja Z baw ienia C hristian S cien - 
tists  i inn e sek ty  zw alają  się; a a  

D cn ogoo-T on k ę,

1. Aleja wychodzącą na plac główny, której 
imienia :esz ze nie znamy.

Pr.e.hodn e obserwuią bez wielkiego wzruszenia 
przyby >e delegacji armji Zbawienia, mężczyzn i k 
biat w mundurach z bębnami i trąbami.

2. Ala a Kord; i rów Dwa indywidua przybijają 
nad barakiem n a p ś  trj treści:

CHRISTIAN Sf.IENCE 
O dczyty cod zien n ie o 8e-j w iećzór  

ku zmartwychwstaniu zmarłych 
1 pocieszenia zasmuconych.

3. Wielki dwumetrowy dryblas przechadza słę 
w Złotej Alej i. Trzyma w ręku tablicę. Z.< nim kilku 

, uczniów.

Na tablicy:

P a m ięta jc ie  że  
bryły złota nie zastąpią 

czystego sumienia.
Z apisujcie s ię  tłu m n ie d o  

K L U B U  C Z Y S T Y C H .

In ne ob w ieszczen ie.

Na tablicy głównego placu.

T O W A R Z Y STW O  GENERALNE  
D O N O G O O - T O N K A .

FAŁAC GUBERNATLRSKI.

OBWIESZCZENIE.
Pan Gubernator zwrócił uwagę na czyn­

ność rozmaitych sekt religijnych w Da­
no >oo-Tonce. Owaia za : r.sow ne przy­
pomnieć przy tej sDPspbnosci kilka zasad 
i ustalić główne postanowienia.

1. Wszystkim reiigjom zapewniona jest 
na te*rylorjum Donogoo-Tonki wolność 
zupełna.

Wszystkie sekty mogą zatem bez prze­
szkody wypełniać swoje obrzędy, nie za­
kłócając spokoju publicznego.

2. Niemniej jednaa wszystkie ceremonje 
zebrania, modlitwy itd. we wszystki h 
sektach zaerynać się będą musiały:

    '.„U. .  II    I, l.l

a) od wezwania indenia le Trouhaó 
deca;

b) od wezwania O m yłki naukowej;
3. Najczęstszym przedmiotem pogadn.k  

i obyć ajów będą:
a )  cnoty le Trouhadeca;
b) użyteczność geografii; -.

. c) skuteczność psychoterapii biotne- 
trycznej.

d) prosodja Pind-ra;
e) ogólne pojęcia entropii od Ctau- 

siusza;
/ )  przesilenie mieszkaniowe i ko­

nieczność miernego pogodzenia się z lo se it;
4 . Przekraczający te przep sy karani 

będą zlewaniem zimną wudą.

Za Guoernatorfl i z  jego rozkazu 
Generalny sekretarz 

JAŚJa SIO.

5.

Apoteoza.

Dawna łąka Dono?oo-Tonki, obecnie plac Iwona 
le Trouhadeca. Budynki nowe w miłym kołoniarnym 
stylu, otaczają go z trzech stron. Z ozwart ej budowle 
it?isze, w nich kawiarnie 1 magazyny

Plac Iwona le Trouhadeca przedstawia fowtłf 
elipsy, dość dokładnie wyznaczonej wedle orbity 
ziemi. V  jednem z ognisk znajduje się mały okrągły 
budynek,, p d bny do świątyni Westy Kolumny l*r 
i i rowane na czerwono, kopuła ua tioleiowo. N* 
froncie czytamy w pięknych iiieracli:

ŚWIĄTYNIA OMYLK* NAUKOWĄ.
(Dok. nasL).
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Przem ysłow ca, tak  słabo  poinform ow anym  o naj­
bardziej podstaw ow ych  rzeczach, do tyczących  
dolski, iż w zbudził w  nim w prost w ielkie zdzi­
wienie, jak tego  rodzaju Jednostki m ogą naród  
nasz rep rezen tow ać.

P. Si rzyński chce jechać 
do Londynu.

(Od naszego korespondenta w arszaw skiego).
W arszaw a, 7. lutego 1922.

(K.) S ta ran ia  i zabiegi p. Skrzyńskiego z B u­
karesztu  w  celu uzyskania poselstw a w  Londy­
nie trw ają  w  dalszym  ciągu. S ta ran ia  te jednak, 
Wk dotychczas, nie m ają w ielkich szans, a lbc- 
M em  p. S krzyńsk i słynie w dyplom acji polskiej 
2 częstej zm iany orientacji politycznej, aoohoczą- 
cej nieraz do szybkości kinem atograficznej, co 
Przez Anglików na ogół nic jest zbyt w ysoko ce ­
nione.

 oo----

Niepovzcdz3n:e endecji.
(Od naszego  korespondenta w arszaw skiego.)

Warszawa, 7. lutego 1922.
(K.) Relacje, nap ływ ające ze w szystk ich  s tion  

*raiu m ów ią o wielkich zaw odach  i rozczarow a­
niach, jakich doznają endeccy działacze na w sz y ­
stkich ostatnio p rzez siebie organizow anych z e ­
braniach. W  okręgu  w arszaw sk im , do tychczaso­
wej tw ierdzy  narodow ej dem okracji, wszelkie wie- 
^  w ypow iadają  się stanowczw, za stronnictw em  
fodowem, to sam o m a miejsce na terenie półno­
cnym  byłej K ongresów ki, nie m ów iąc już o woje­
w ództw ach południow ych, k tóre już daw no b y ły  
Stracone dla m enorów  n arod -den rok ra tycznych .

 oo— ,

Atuty Zjednoczenia ludowego.
(Od naszego korespondenta w arszaw skiego).

Warszawa, 7. lutego 192?.
(K.) Zjednoczenie ludow e w  akcji- organraa- 

®yjne{ nie bierze do tychczas udziału. Ja'k tw ier­
dzą złośliwi jest to  prawrodpodobnie w ynikiem  
braku m ożności pow iedzenia czegoś interesujące- 
So swoim  w yborcom  i okazania swojej indyw i­
dualności, natom iast, jak  u trzym ują p rzy w ó d ty  
*ei Krupy, chodzi o w y b ran ie  sw oich atu tów  w  o- 
Matnim m omencie. Zdaje się, że życie rację p ierw ­
szych poglądów  w ykaże .

wnroezr.ości dyplomacji zachodnio-europejskiej. 
W yw ody  p. D/iiona, k tó ry  nie uznaje Ukraińców , 
dziwnie brzm ią na łainadh pism a „ukraińskiego”.

Z komisji sejmowych.
Warszawa. (PAT.) Komisja rolna przy ję ła  

rezolucję pos}a B row uforta  ośw iadczającą, że 
rząd  dostarczy  bezpłatnie rolnictw u potrzebnej 
surow icy do zw alczanie czerw onki u Świn, ale 
tylko v/ razie przym usow ego tłum ienia zarazy . 
R ząd nie podejmuje się ochronnego szczepienia 
i nic odda na ren cel szczepionek bezpłatnie. 
P rzy ję to  ró-.rdeż v r.iosclc, w zyw ający  rząd do

wniesienia do Sejmu u staw y  o przedłużenie mo 
rator^um dla dzierżaw ców  na kresach na o k .es  
jednego roku w  celu spokojnego rozpatrzenia I 
p rzygotow ania u staw y  likwidującej dzierżaw y.

Komisja aóminisliacyjna obradow ała  nad 
projektem  gminnej ordynacji w yborczej.

Na posiedzeniu komisji odbudow y kraju w 
dyskusji nad projektem  u staw y  o państw ow ym  
banku odbudow y — m inister skarbu uznał p ier­
w otną sum ę dotacyjną 2 m iliardy m arek polskich, 
za n iew ystarczającą  i zgodził się na podw yższe­
nie jej do 6 m iliardów . Zgłoszono rów nież pro­
jekt, ab y  bank odbudow y miał p raw o em itowania 
listów  zastaw nych .

S p r a w a  w a lu t y  n a  G. Ś l ą s k u ,
O baw y p. L oew enstefna.

Sprawy ukraińskie.
E*pose Rakowskiego. R akow ski w  w y w ia ­

dzie przedstaw icielom  p ra sy  charkow skiej (jak 
^Tadom o: urzędnikom  sowieckim ) w skazał, iż 

kraina sow . z a w a rła  szereg  um ów  4 konwencji 
* ! państw am i zagranicznemu, a w iec układ handilo- 
^  z W łocham i, k tó ry  o p a rty  jest na tych  sa - 
P ^ ch Podstaw ach, co  i um ow a handltówa m iędzy 
"tosJą a  Anglią, dalej z  A ustrią i z T urcją  angor- 
ką. W  najbliższych dniach rozpoczną się roko- 
lo ia  handlow e z P o lską  w  spraw4e zaw arcia  

pniow y handlow ej. W  styczniu podpisany aostał 
ównież układ z kom itetem  N ansena i am erykań­

ską organizacją pom ocy w  spraw ie niesienia po- 
wiocy głodującym  dzieciom  i w łościanom  nieuro- 

gubern® Ukraliny. B ezw ątpienia przed- 
w wiciełe U krainy przy jm ą udział w  konferencji 

Kftnueńskicj.

Z ruskiej prasy.
Bukowiny. „Daily C hronicie", syg n a- 

dujc łia Pea^ ”’ c*onos’’ że Liga N arodów  zadecy - 
l0sip. pa ^ajbjiższem  posiedzeniu też definityw nie o 

Bukow iny (wTaz z w schodnią Galicją).
W iw iP ^0** °  wschodniej. „W pered’’ skw a-
w . przedrukow uje, dowolnie dość zrobiony, 

uikarr 2 ”F ortn iKhłIy R eview ’\  w  k tórym  dzien- 
herent T?,g^  s^ ‘ p - Bilion (Irlandczyk), znany ad- 
łnoże Lł*1’ zapow iada, że Galicja w schodnia 
Biezo-Jł . ^ spokój europejski i s tać  się kością 

°<*y m iędzy P o iską a  Rosją, dzięki k ró tko-

W arszaw a. (Teł. wf.) (0 >  Na dziśie^zem  
posiedzeniu komisji skarbow o-budżetow ej mini­
s te r skarbu  p. Michalski z łoży ł spraw ozdanie z 
pertrak tacji p rzeprow adzonych  pom iędzy repre­
zentantam i Polski i Niemiec na G órnym  Śląsku, a 
w  spraw ach  w alu tow ych p. M arkow ski, d y rek ­
tor departam entu , k tó ry  brał udział w  p e rtrak ta ­
cjach górnośląskich uzupełnił spraw ozdanie men. 
M ichalskiego odczytaniem  a riy k u łó w  projektu u- 
rnowy odnośnie do obiegu m arek  niemieckich na 
polskiej części G órnego Ś ląska przez lat 15. 
P rzy tem  p. M arkow ski zaw iadom ił komisję, że 
na polskiej części G. Ś ląska funkcjonow ać będą 
3 banki niem ieckie p ry w atn e , a na części niemie­
ckiej 6 oddziałów  banków  polskich, z czego 2 od- 
daiały banków  w W arszaw ie, a  cztery  oddziały 
lokalnych banków  polskich.

Nad spraw ozdaniem  min. M ichalskiego w y­
w iązała  się ożyw iona dyskusja, w której zabie­
rali głos członkow ie komisji, o raz p ized staw . mi­
n isterstw a skarbu. P oseł L oew enstein jako refe­
ren t komisji w y k azy w ał, że p ro jek tow any uKiad 
pomija zupełnie sp raw ę sta łego  zaopatryw ania  
polskiej ezęSci G. Ś ląska w  potrzebny zasób 
środków  obiegow ych. N iedopuszczalne jest — 
tw ierdził referen t - -  aby  p rzem ysł w polskiej 
części G ornego Ś ląska pracował w gorszych wa­
runkach, aniżeli! przemysł części niemieckiej. 
U kład bowiem  uw alnia rząd  t ieiniecki i Bank 
R zeszy od obowiązki* dostarczania polskiej części 
G órnego Ś ląska m arek niemieckich na w aru n ­
kach, na jakich udzielać ich będzie nieinlieckiej 
części G órnego ś lą sk a .

Podczas więc, kiedy produkcja niemieckiej 
części G órnego Ś ląska ko rzy stać  będzie z k red y ­
tów Banku R zeszy, produkcja w  polskiej części 
zniew oloną by łaby  zasilać się w  p ryw atnych

bankach niemieckich i opłacalabj podatek na 
rzecz R zeszy w form ie prowizji bankow ych. 
W  ten sposób produkcja w  polskiej części by łaby  
droższą, niż w  niemieckiej. Je s t to moment niie 
ty lko  finansow o szkodliw y, ale i politycznie, al­
bow iem  da m ożność agitatorom  niemieckim w o- 
kresie bądźcobądź jeszcze przejściow ym , poglą­
dow ego w ykazyw an ia  w yższości gospodarki nie­
mieckiej, a m zszości polskiej. W ykazyw ał daiej 
referent, że układ nie nakłada na banki niemieckie 
obow iązku udzielania k redy tu , co naraża  prze­
m ysł polski na widzimisię w spom nianych banków , 
k tó re  mogą go pozbaw ić środków  obiegow ych.

Nie w y sta rcza  zastrzeżenie w prow adzenia 
p rzez Polskę w łasnej w alu ty , skoro  w edle układu 
P olska najw cześniej dnia 11 stycznia 1924 roku 
może z niego ko rzystać , a za  2 la ta  kw itnący  na 
polskiej części G. Ś ląska przem ysł m ożna zni­
szczyć  celowo, zw łaszcza, że banki niemieckie 
pozostają pod kom endą sw ojego rządu, czego do­
wód m am y chociażby w  stosunkach bankow ych 
w  G dańsku.

W  zakończeniu referen t zw rócti uw agę na 
konieczność zagw aran tow ania  spółkom  akcyj­
nym które m ają sw oje w a rsz ta ty  p racy  w pol­
skiej -części G órnego ś ląsk a  praw nej w o lności 
przeniesienia sw ej centrali do Polski, bez pono­
szenia odnośnych ru jn irących  opłat.

W  dyskusji zabierali g łos: m arszałek  Trąm p- 
czyński, o raz przedstaw iciele praw ie w szystkich 
klubów. W szyscy m ów cy podzielali ooaw ę, aby  
nie sp raw dziły  się p rzew idyw ania posła Loew en- 
steina, a  rezu lta tem  dyskusji by ło  w yrażę- ie 
p rzez kom isję opinji, iż dla poiski% gospodark’ 
przemysłowej na G. Śląsku należy zapewnić 
środki obiegowe.

L. G eorga znowu przyjacielem  Francji
O strzeżenie pod adresem Niemiec.

Londyn, (PA T.) Je rzy  V o tw o rzy ł w czoraj 
sesję parlam entu angielskiego m ow ą tronow ą, w , 
k tórej pow iedział: M iejsce trak ta tu  angielsko, j a - ) 
pońskiego zajęła um ow a, zapew niająca u trzym a- j 
nie pokoju na oceanie Spokojnym,. Nie zmieniło to j  
w nłczem serdeczności węzłów łączących ob& ! 
kraje. Z uznaniem  w r a ż a  się m ow a tronow a o 
inicjatyw ie prezyden ta  S tanów  Zjednoczonych 
łla rd inga , okazanej w  czasie obrad  konferencji 
w aszyngtońskiej. Z rządem  francuskim  i belgij­
skim toczą się rokow ania, m ające na celu ustale­
nie w spólnego postępow ania na w ypadek  niespo­
dziewanego napadu ze strony Niemiec.

Londyn. (PAT.) H avas. O m aw iając w Izbie 
gmin sp raw ę układu francusko-angielskiego, o* 
św iadczył L. G eorge, że należy  Francji pokazać 
(donner im pression), że  nłe jest Izolow ana, ani 
pozostawiona samej sobie. Jeżeli zw ażycie  pano­
w ie — dodał L. G eorge — że znajdujecie się w o­
bec obatyy, k tó ra  m a za podstaw ę i uspraw iedli­
w ienie trzyk ro tne  zniszczenie Francji w  okresie 
jednego wieku, to zrozum iecie, że obaw a ta  tkwi 
w  sercu francuskiem  i z konieczności wypływa na 
sąd francuskich mężów' stanu. To też  w szystko  
to, co daje Francji pew ność, że, jeżeli kiedykol­
w iek przejścia z lat 1914, 1870 i 1814 jw w tórzą 
się buz prow okacji ze strony Francji, Wielka Bry-j

tania znajdzie się obok olej z w azystkiem l swo?e- 
roi siłatul w celu udzielenia jej pom ocy przeciw ko 
najeźdźcy, w szelkie tego rodzaju zapewnienia 
w zbudzą zaufanie Francji. Realnem  niebezpie­
czeństw em  (SIs- Łuropy jest (o, że  m łodzież n ie­
m iecka m oże być  w ychow yw ana i w zrastać  pmi 
hasłem  rew anżu  z ideą odzyskania daw nej p rze­
w agi Niemiec, z m yślą ukarania zw ycięzców  za 
poprzednie klęski zadane Niemcom, z pragnieniem  
zaspokojenia w sposób m ożliw y pełni narodow ej 
duiny niemieckiej. Je s t to  jednem z najw iększych 
niebezpieczeństw , na jakie Europa m oże być w 
przyszłości narażona N ależy więc dać Niemcom 
do  zrozum ienia, że taka polityka w ojny odw eto­
w ej jest polityka dla Niemiec śiu łerte lną , że taka 
woinŁ odw etow a b y łab y  w ojną, w  której Niemcy 
mieliby przeciw ko sobie nie sam a ty lko  Francję, 
ale rów nież i inne narody. Drugim  argum entem  
na korzyść  zaw arc ia  paktu gw ar?ncyinego  an- 
gielsko-irancuskiego jest to, że w  W ersalu  przy- 
jjllśmy na siebie zobow iązania gw arancyjne w 
zam ian za zrzeczenie się p rzez F rancję wszelkie, 
polityki ekspanzji tery toria lnej ku Renowi. W o­
bec udzielenia Francji żądanych gw arancji nrzez 
W ilsona i B alfcura, F rancja  zrzek ła  się sw ej po­
lityki ekspanzń te-ytorjalnej. Jesteśm y w ięc w 
stosunku do niej zw iązani zobow iązaniem
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Po wyborze papieża.
NIEMCY PR ZEC IW  W Y B O R O W I KARL iN  AL A 

RATTIEGO.
Berlin. (PAT.) O m aw iając w y b ó r k ardynała  

R attiego na tron papieski, podkreśla p rasa  nie­
m iecka z niezadow oleniem  jego rzekom o polono- 
filską przeszłość. „Vossische Zeitung1'  dowodzi, 
że  conclave, w yb iera jąc  papieżem  k ardynała  
R attiego, w ięcej brało pod uw agę jego religij­
ność, niż p rzeszłość dyplom atyczną. „Kreuz. 
Zeitung** w strzym uje się od w ypow iedzenia w  
tej spraw ie, ośw iadczając, źe naieży poczekać na 
działalność P iusa XI jako papieża.

PRASA FRANCUSKA O  NOW YM P a PIEŻU .
P u ry ż . (PAT.) P ra sa  pary sk a  daje w y raz  

sw em u zadow oleniu z pow odu w yboru  papieża 
P iusa XI. A m basador francuski p rzy  W atykanie, 
Jonnart, ośw iadczył p rzedstaw icielow i Agencji 
H avasa, że w y b ó r kard y n a ła  R atiiego daje gw a­
rancję, iż w  p o ity c e  W atykanu  nie będzie żadne­
go zam ętu i że polityka B enedykta  XV będzie na­
dal kontynuow ana. Dzienniki są  zdania, że  papież 
będzie upraw iał politykę pojednania zarów no  w  
stosunku do Francji, jak i do kw irynału . Liczne 
dzienniki, jak „M atine“ , „Journal*1, ,P e t i t  P ari- 
sien“ podkreślają, że papież P iu s  XI dzięki sw ej 
znajom ości E uropy  w schodniej jest p rzygo tow a­
ny należycie do podjęcia dzieła rozszerzen ia  ka­
tolicyzm u na Rosję.

PR A SA  W ŁOSKA.
R zyra. (AW .) P rasa  w łoska  wita bardzo

serdecznie now ego papieża i w y raża  nadzieję, że 
Pius XI, uw ażany  za wielkiego patrjo tę  w łosk ie­
go p rzyczyn i się do zaprow adzenia zgody mię- 

'dzy (Kościołem a  państw em  w łoskiem .

PRA SA  ANGIELSKA.
Londyn. (AW .). „D. Chronicie'*, organ Ł. G e- 

orgea w yw odzi, że p rzesz łość  P iusa XI daje rę ­
kojmie, że będzie to papież religijny, a  nie dy­
p lom atyczny  i polityczny.

NOW E UCHWAŁY RADY M INISTRÓW .
W arszaw a. (AW.). W  najbliższych dniach 

R ada m inistrów  uchw ali i p rzed łoży  Sejm ow i 
projekt ustaw}' o u tw orzeniu  trybunału  adm inistra­
cyjnego.

( U chw alony p rzez Radę m inistrów  pro jek t tt- 
s ta w y  o obrocie czekow ym  w p row adza  now y su- 

,ro g a t pieniądza „czek” na w zó r ang ie lsk i

PEŁN O M O CN ICTW A  SEYDY.
W arszaw a. (PAT.) Na w niosek m inistra spr. 

zagr. R ada m inistrów  uchw aliła upow ażnić mm. 
S ey d ę: 1) do zaw arc ia  i podpisania z kom isją 

: m iędzysojuszniczą w  Opolu w szelkiego tedzaju  
t uk ładów  i pro tokołów  w  spraw ie objęcia przez 
Polskę w ładzy  nad częścią G órnego Ś ląska przy- 

! znaną P o lsce  na m ocy decyzji konferencji am ba­
sadorów  z 20. października 1921; 2) do zaw arcia
i podpisania z rządem  niemieckim w szelkiego ro ­
dzaju układów  J  protokołów , jakieby się okazały  
niezbędne w  zw iązku z objęciom p rzez rząd  pol­
ski od Komisji m iędzysojuszniczej w Opolu w ła ­
dzy nad  częścią  G. Śląska p rzyznaną P olsce o raz  
3) do zaw arcia  i podpisania z rządem  niemieckim 
układu w  sp raw ie  w zajem nych stosunków  są­
siedzkich m iędzy obom a częściam i G. Ś ląska i w 
spraw ie uregulow ania drobnego ruchu graniczne­
go itp. Celem  porozum ienia się z kom isją m iędzy­
sojuszniczą w  Opolu w  tych  sp raw ach  w yjeżdża 
dziś w icem inister dr. Seyda z W arszaw y  do 
Opola.

PR O JE K T  JED N O LITEJ U STAW Y GÓRNICZEJ
W arszaw a. (Tel. w ł.) (G.) M inisterstw o p rze­

m ysłu  i handlu opracow ało  obecnie jednolitą u- 
staw ę górniczą d!a całego obszaru  R zeczypospo­
litej polskiej. W  ustaw ie tej uwzględnione będa 
zarów no poszczególne postanow ienia u staw o d aw ­
stw a  dotychczasow ego, jak nie mniej u s ta w o d a w ­
stw o  zagraniczne.

CHOROBA MIN. K O LEJI SIKORSKIEGO.
W arszaw a. (Tel. w ł.) Min. koleji p. S ikorski! 

zachorow ał i z po rady  lekarzy  w yjeżdża 12. bm.

do M eram i na dłuższą kurację. K ierow nikiem  m i­
n isterstw a koleji na ca^s  dłuższego urlopu p. Si­
korskiego zostać Tria w icem in. E berhard . Spraw ę 
tę zadecyduje rada m inistrów .

W YJAZD W RÓ BLEW SK IEG O  D O  LONDYNU-
W arszaw a. (Teł. w ł.) (G.) Dziś w yjeżdża do 

Londynu dr. W ład y sław  W róblew ski, peseł pol­
ski p rzy  rządzie W ielkiej B rytanji.

ROZDZIAŁ KOŚCIOŁA O D  PAŃSTW A NA 
ŁO TW IE.

R yga. (PAT.). K onstytuanta ło tew ska p rzy ję­
ła a rty k u ł 110 konsty tucji zaw iera jący  uchw ale o  
rozdziale kościoła od państw a.

ROKOW ANIA z  ŁO TW A  I ESTO N IĄ .
W arszaw a. (AW.). W  lR!ydze rozpoczęły  się 

3 bm. obrady  w  spraw ie konwencji kolejowej 
.Pojuki z Ł o tw ą i Estonją. D elegacja kolejow a pol- 
,ska w yjechała  7 bon. dó Rygi p rzez Wilno.

BOLSZEW ICY NIE ZM NIEJSZAJĄ ARMJI.
M oskw a. (PAT.). Na jtdnem  z ostatn ich  po­

siedzeń „w ciku” zaproponow ał Lenin zm niejszenie 
arm ji sow ieckiej o 5Q%. T rocki oparł się temu. 
tw ierdząc, i c  nadzieje pokładane w  konferencji 
genueńskiej są iluzoryczne. W niosek Lenina odrzu­
cono znaczną w iększością g łosów .

BOLSZEW ICY 2ĄDAJA PODATKU W  ZL O C IE .
C harków . (AW .) W obec sta łego  spadku w a­

luty sowieckiej i niem ożności zestaw ienia jakie­
gokolw iek budżetu w  tej w alucie, rząd  sow iecki 
zarządził, aby w szystk ie  podatki i* op ła ty  od in­
sty tucji państw ow ych  i osób p ryw atnych  odby­
w ały  się w  walucie złotej i uiszczane wedt-ug 
każdorazow ego krusu oficjalnego.

CZESI SIĘ SPIESZĄ.
C harków . (AW.). K ierow nik misji handlow ej 

czeonosłow ackiej w  M oskw ie ośw iadczył p rzedr 
.starwicielom p rasy , że sp raw a  zaw arc ia  trak ta tu  
hafldlowego m iędzy Rosją i U krainą a Czecham i 
jest bliska zakończenia. N ajw ażniejszym  punktem  
do tychczasow ych  pertrak tacji by ło  uregulow anie 
sp raw  transportow ych. Z chw ilą zaw arcia  tra k ta ­
tu  handlow ego z P o lską  sp raw a ta zostanie po­
m yślnie rozw iązana w  najbliższym już czasie.

KRYZYS GABINETOW Y W E  W ŁO SZECH .
R zym . (AW.) W obec tego, że dem okraci nie 

zgodzili się na przyjęcie nazby t w ygórow anych  
żądań stronnictw a ludowego, Nicolo zrezygnow ał 
z tw orzenia now ego gabinetu. K ryzys gabineto­
w y trw a  nadal.

 oo-—

Przed konferencja w Genui.
LICZBA UCZESTNIKÓW  KONFERENCJI 

GENUEŃSKIEJ.
R zym . (PAT.). Tel. Kornp. P ra c e  w stępne do 

konferencji genueńskiej nie doznały  p rze rw y  wsku 
tek przesilenia gabinetow ego. Król spcjalnym  de­
kretem  pow ołał do życia sek re ta ria t generalny  
pod kierow nictw em  b. am basado ra  w łoskiego w  
W aszyngtonie. S ek re ta ria t ten  rozpoczął już p ra ­
ce. Obliczają, źe delegacje zagraniczne liczyć będą 
razem  około 1000 członków . T o w arzy szy ć  im bę­
dzie co najmniej 700 dziennikarzy. B ędą zorgani- 
zow ane osobne połączenia telefoniczne i telegrafi­
czne dla bezpośredniej komunikacji z w szystkiem i 
stolicami. W  P alazzo  Padrone u tw orzony  będzie 
urząd prasow y.

FRANCJA ZA ODLOZFNIEM  KONFERENCJI 
GENUEŃSKIEJ.

P a ry ż . (PAT.). H avas. „P etit P aris ien ’’ dow ia­
duje się z Londynu, źe nota franuska w  spraw ie 
konferencji genueńskiej zw raca  uw agę na to, iż 
postanow ienie pow zięte już w  Cannes, a w zbrania  
jące państw om  w zajem nego m ięszania się do w e­
w nętrznych  sp raw  nie może w  żadnym  razie 
przeszkodzić sprzym ierzonym  w  interw eniow aniu  
w  razie restauracji m onarebistycznej i m ilita rysty - 
cznej w  Niemczech lub na W ęgrzech. Nota uw aża 
za konieczne odroczenie konferencji genueńskiej 
na trz y  m iesiące dila um ożliw ienia starannego  jej 
przygotow ania.

Wiadomości teleoraticzne.
W yjazd  p. R adziszew skiego. W arszaw a. (Gd 

W  p rzyszłym  tygodniu w yjeżdża do P a ry ż a  po 
sel H enryk  R adziszew ski (Z. L. N.). W yjazd  ten 
stoi w  zw iązku z p ro jek tow aną pożyczką zag ra­
niczną. (Tel. w ł.).

Zmiana delegatury  p rzy  T . K. R. W arszaw a. 
(G.) D ziś w yjeżdża do W ilna dy rek to r departa­
m entu politycznego p rzy  prezydjum  Rady m.ni- 
s tró w  p. W itold G iełżyński. W yjazd ten jest W 
zw iązku ze zm ianą delegata p rzy  Tym czasow ej 
Komisji R ządzącej. (Tel. w l.)

Poszukiw anie  re fe ren ta  do u staw y  o ochronie 
lokatorów . W arszaw a. (Tel. w ł.). (G) Na w czoraj- 
szem posiedzeniu komisji praw niczej nie doszło do 
dyskusji nad rządow ym  projektem  noweli do usta­
w y  o  ochronie lokatorów , gdyż poseł Fedorow icz, 
idąc śladem  posła G rzędzielskiego zrzekł się refe­
ratu . Zrzeczenie sw oje -poseł Fedorow icz m oty­
wuje tern, że jako p rezyden t m iasta  K rakow a nie 
uznaje za w łaściw e m ieszać się w  w alkę ckolb 
kwestji m ieszkaniow ej. Na miejsce posła  F edoro­
w icza pow ołano  posła Jasinkow icza (Z. L, N.)

P ro .ck t kam ie.liczników . W arszaw a. P rzed sta ­
wiciele kom itetu zjednoczonych s to w a r z y s z e ń  
w łaścicieli dom ów  m iasta stoł. W arszaw y  złożyli 
m arsza łk o w i Sejmu i komisji praw niczej sw oje u- 
w agi do rządow ego  pro jek tu  zm iany ustaw y  o o- 
chronle lokatorów . (PAT.).

Koleje w ołyńskie  częściow o w ruchu. Łuck. 
Silne zam ieci śnieżne spow odow any na W ołyniu 
częściow e w strzy m an ie  ruchu kolejowego. (PAT.).

C eny pogrzebów  w  M oskwie. M oskiewski 
sow jet zatw ierdził ceny pogrzebów  na 5 rubli z ło­
tych  od osoby dorosiej, z  3 ruble zło te  od dzie­
cka. (PAT.).

Zaburzenia w  Inojach. B ordeaux. Radio. Jak 
donosi H avas, w  Indjach w ybuch ły  now e zabu­
rzenia. (PAT.).

CURIE - SKŁO D O W SK A  -  „NIEŚMIERTELNA**.
P a ry ż . (PAT.) P a ry sk a  akadem ia m edyczną 

w y b ra ła  p. C urie-Skłodow ską członkiem  aki.de 
mji. D la dokonania w yboru  p rzy b y ła  na posiedze­
nie w ielka liczba cz łonków  akadem ii, rów nież 
wielki b y ł udział publiczności, k tó ra  jaw iła  się 
na galerji. j

P a ry ż . (PA T.). H avas. W szystk ie  dzienniki 
paryskie jednom ysi.ile w inszują p. C urie-Sklodow - 
skiej jej w y b o ru  na członka akadem ii medycznej, 
podkreślając p .ży tem  doniosłość tego faktu, nie 
m ającego w  przeszłości żadnego  precedensu. Gau- 
lois nazy w a  ten dzień h istorycznym  na polu 
w iedzy.

Straż mogił p Isk ch bohaterów.
(1) W czoraj w ieczorem  w  sali ratuszow ej od­

było  się W alne Zgrom adzenie członków  T o w arzy ­
stw a  m ogił polskich bohaterów  pod przew odni­
ctw em  p. prez. Neum annow ej. W śró d  obecnych 
byli: ks. biskup T w ardov-ski, zastępca w ojew ody 
p. Zimny, b rygadier pułk. M ączyński, szef sztabu 
pułk. M ariański, p rezy d en t m iasta  Neumann. wi­
ceprezydenci dr. C hlam tacz i dr. S tahl itd. Zgro­
m adzeni w ysłuchali sp raw ozdania  z działalności 
Zarządu, przedstaw ionego p rzez sek re ta rk ę  p. Lu­
dw ikę B iałoskórską i skarbniczkę p. O lgę Zakrej- 
sow ą. C ałą działalność pośw ięcono spraw om  upo­
rządkow ania  mogił O hrońców  L w ow a i zbieraniu 
na ten cel funduszów . P . W anda M azanow ska 
p rzedstaw iła  za ry s  działania T o w arzy stw a  w .ro­
ku  b ieżącym . P ra c a  pójść ma w  dw óch kierufl; 
kacli: zbieranie funduszów  i p raca  na cmentaizU 
O brońców  L w ow a. W kró tce  nastąpi uroczystość 
założenia kam ienia w ęgielnego pod kaplicę na tym  
cm entarzu. C m entarz obecny, p rzeznaczony dla 
tych, co polegli w  Obronie L w ow a u l  polu walki 
lub z ran  pom arli, zostanie zam knięty  dla braku 
miejsca. Nastąpi w yznaczenie osoonego honorow e' 
go miejsca obok obecnego cm enta -za dla ty  er* 
O brońców  L w ow a, k ró rzy  później zakończą życK 
śm iercią na tu ra lną . W  końcu apelow ała p. Maza­
now ska do społeczeństw a o m oralne 1 matcTjalne 
poparcie celów  T o w arzy stw a .

W  dyskusji nad spraw ozdaniem  w icepr. dr* 
C hlam facz w y raz ił Z arządow i podzięse za pracę- 
Dr. Kubik podniósł sp raw ę  w ydan ia  publikacji, ^  
k tórej zam ieszczonoby Imiona obrońcó  .v lw o w a ,
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projekt cm entarza dla obrońców  L w ow a pomysJił 
P. Indrucha it-d. WicepT. dr. S tahl, popieraiąc tę 
Tnyśl aoaal, że jeden z dziennikarzy angielskich, 
zw iedzający  L w ów , ogłosił, że k to  by l na cm enfa- 
rzn obrońców  L w ow a, ten  nie m oże mieć w ątpli­
w ości co do polskości L w ow a.

N astępnie radca Niewiadom ski re fe ro w ał p ro - 
ic.kt now ego s ta tu tu .. P rzem aw iali w  tej spraw ie 
PP.: p rezydent Neumann, W łodztm irski, b ryg . M ą- 
czyński, ks. dziekan P anaś, dr. Kubik, dr. Tucki i 
inni. P rzy ję to  projekt s ta tu tu  z  m alem i p o p raw k a­
mi. T y tu ł op iew ać będzie: „S traż  m ogił polskich 
bohaterów  w e L w ow ie’’. Celem  T o w arzy stw a  
jest opieka nad  grobam i onrońców  L w ow a, posta 
Nficnie kaplicy i pom nika na cm entarzu obrońców  
L w ow a oraz um ieszczenie 'tablic pam iątkow ych. 
VVnosek ks. P aoaśia , a b y 'p o łą c z y ć  p racę S traży  
mogił z Polskim  żałobnym  krzyżem  istniejącym  w 
V 'arszaw ic  dla całej Polski nie u zyska ł w iększo­
ści, albow iem  S traż  mogił musi najp ierw  osią­
gnąć cel zam ierzony  we L w ow ie, a dopiero pó­
źniej p rzystąp ić  może do w spólnej p racy .

W  dalszym  ciągu radca N ędzow ski p rzedsta- 
wi! wnioski komisji skrutacyjnej na  udzielenie Za­
rządow i absolutorium  z rachunków , co też jedno­
myślnie uchw alono. P rzychodu  było w  roku ub. 
2,506.392 mk. 73 f., rozchodów  630.130 mk. 70 f., 
saldo 1,876.262 m k. 3 f., saldo z 1920 r. 294.a?6 mk. 
77 razem  2,170.598 mk. 80 f.

W  końcu w y b ran o  następujący Z arząd : P re ­
zydium : p rzew . Kazim iera N etnnannow a, zastępcy  
Przew . wito. ks. generał Bogucki, b ryg . C zesław  
^  ączyński, sek re ta rk a  L udw ika B iałoskórska, 
skarbniczka Olga Z akrejsow a; W ydzia ł: A dam o­
w iczów  a H elena, A leksandrow iczów na Helena, 
P artłow a M aria, B ugnow a Irena, C zarnow ska H a­
lina, G lnczanka. H ozerow a Janow a, H ozer Jan, 
IndTuch Rudolf, Janow iczow a K rzysztofow a, K o­
sakow a Leopoldyna, K rygow ska M arja, dr. Kubik 
W ładysław , K ulczycka M ichalina, hr. L am ezan- 
S a in s  Irena, LużecKi M ichał, M aślankow a W anda, 
M śzanow śkó W anda, N iew iadom ski Sc.*, ( berśka 
Maria P a n /lak o w a  W anda, R ajew sha Helena, 
Rehmr ow a Izabela, W ach low ska Ludw ika, \Vid8 
tow a B ron isław a: Członkow ie honorow i: ks. arc . 
Wilczewski, ks. P an aś  Józef, p rez. Neum ann Józef.

K R O N I K A .
^ • r e r t u r  T m ^ d  W ie lk ie g o *

Pccjstelc r>r*easf^w’eń o p. 7'30 wiec*.
W c.wartek „Cyp.in rja*, oą^ra PuociniagO,
W piątek » Balot Naif. i »P»jace..

R « p c r t u » r  T * f il i« a  M o n s i i e ł i
W czwar elc .Taniec szczęścia11.
W pię ek i Hiszpańska n.u. h «, farsa (wznowienie).

f c a f r  »r»!ej»k'i tui. Gródecka i  i 
W czw artek »Carewicz«. , .

R e p e r t u a r  T e a t r u  H t.- a r t .  „Ul*1 ul. O ssolińskich tu. 
~ Program  od 27. strczr.ia  192?. 1> Część koncertów  .: 
Fi Prot. Baleńskl. 8) „W im ię przy jaźn i11, sUetch. 4) „Star. 
“Jhętenia*. opere tka .
R * P * r t u a r  B a g a t e l i  f w a w t 'U e | .

' )  C aęść k oncertow a. 2) D uet taneczny  N. K irsano- 
r ,a  < A. F o rtu n a '0. 3) R ew ja-opereL a w  2-ch aG acii 
1 prologiem  .B ogow i) w  kanarecic*.

W e  L w o w i e .

i — Pod adresem Kuratorium szkół o trzym ali­
b y  z  prowincji od jednego z kierow ników  szkół 
następujący głos rozpaczy : „W  nr. 26 „Kuriera 
| b 5°*w sk-“ ^ w y czy ta łem  o w yp łacie  .zapom ogi 

*ątecznej“ nauczycielom , k tó rzy  w m iesiącu 
^oprzednitn jej nie pobrali. Zgłosiłem  się 1. lutego 

p pobory  służbowe \W urzędzie podatkow ym , 
h niem ałem u ździw ieniu dow iaduję się, że  mo- 

pobrać  .zapom ogę św iąteczną" ty lko do 31. 
QrtCZn*a ’ a  lu^ g o  w ypłacać  nie m ożna.
^  Pow iedziałem  na to , że o  tem  zarządzeniu  nie 

w działem , że będąc o 16 km. oddalonym  w obec 
j r ° zów  i śniegów  nie m ogę byv ać  w  m ieście, 

tn bardziej, iż zaw odow e zajęcia nie pozw alają 
■ ® to. U rzędnicy tłum aczyli się zarządzeniem  z 

nratorjum . Co m am  te raz  czyn ić?  D o kogo się 
’zVróclć?*‘

U praszam y co do tego Sz. K uratorium  o in­
form ację, k tó rą  podam y w naszem  piśm ie, a  k tó ­
ra  będzie w skazów ką także dla inych, a zarazem  
objaśni także u izęd y  podatkow e, jak  m ają po­
stępow ać. Z aznaczam y, że prak tyk i b iu rok ra ty ­
czne szczególnie w  tym  w ypadku nie są w sk a­
zane.

— Uroczystość Molierowska w Teatrze 
W ielkim. Z tea tru  p iszą nam : W  środę 15 bm. u-
rządza  T ea tr W ielki u roczystość 300 rocznicy u - 
rodzin M oliera. Dana będzie „Szikola żon”, k tó rą  
reżyseru je  p. B arw iński. G łów ne role g ra  ą pp. 
Justian , Melina, L ochnnn , Zbrojew ski, ^e lsk i- 
Kowalski, L araw icz, Lewicki, Łozińska, M alinow­
ska. Nowe dekoracje i kostium y. U roczystość po- 
przeazi krótkie przem ów ienie doc. uniw . dr. Zygm. 
Czernego. Na przedstaw ieniu  będą obecni rep re­
zentanci baw iących w e L w ow ie misji, p rzedsta- 
.wśeiele nauki, sztuki, lite ra tu ry  i naszych władlz. 
Ze w zględu na u roczyste  przedstaw ienie d la pa­
nów  by łb y  pożądany  stró j w izy tow y , kóżne 
szczegóły  podam y jeszcze niebaw em . ...Życic 
T ea tra lne” w  całości pośw ięcone będzie tw órczo ­
ści M oliera.

— (n.) Dodatki dla urzędników państwowych
za m iesiąc styczeń  już w ypłacają . M iędzy inne- 
mi w ypłacone one zosta ły  onegdaj urzędnikom  
sądow ym  w e  Lw ow ie, a w  najbliższych dniach 
w ypłacone zostaną urzędnikom  kolejow ym  d y ­
rekcji lw ow skiej. D odatki te w ynoszą  50 proc. za­
sadniczej p łacy , dodatku drożyźnianego, za lata 
w ysłużone i za studia w yższe. Z tego  ty tu łu  w y ­
płacone zostaną urzędnikom  lw ow skiej dyrekcji 
kolejowej k w o ta  oko ło  stu  m iłjonów  mk. p . W obec 
szalejącej ciągle d rożyzny , a  szczególnie a rty k u ­
łów  spoży w czych (mięsa, tłuszczów , jaj i m leka) 
i opału, dodatki te, jakkolw iek pochłoną 'kw oty  mi­
liardow e, . nie p rzyniosą w ielkiej ulgi szerokim  
rzeszom  urzędników  państw ow ych , k tó rych  poło­
żenie jest coraz bardziej rozpaczliw e, nie m ów iąc  
już o  urzędnikach instytucji p ry w atn y ch , k tó rych  
położenie jest o wiele gorsze, gdyż nie w szystk ie  
instytucje p ryw atne  przychodzą  z pom ocą do­
raźną sw oim  pracow nikom .

— B iała Inw azja. N iebyw ałe śniegi zasy p a ły  
foiunalnie ca ły  Lw ów. Ruch na ulicach zm niejszył 
się znacznie. T ram w aje b y ły  przedm iotem  najroz­
paczliw szych  a tak ó w  ze  s trony  zniecierpliw ionej 
publiczności. Na głów nych liniach kursow ały  ty lk o  
w ozy  pojedyncze i w  nieregułam em  tem pie. W iele 
z nich ugrzęzło w  śniegu. Setki hidzi p racow ało  
nad usunięciem  zasp śniegow ych, jednakże niebio­
sa nie w iele sobie z  tego robiły , gdyż b ia ły  puch 
sypie bez ustanku. W kró tce  będziem y musieli ko­
pać tunele , ażeby  się p rzed o stać  z jednej strony  
uhey na drugą

— O graniczenie spożycia gazu. Z pow odu 
stre jku  kolejow ego w  Niemczech i braku w ago­
nów  na G órnym  Śląsku, dow óz w ęgla dla tut. 
gazów ni zosta ł w strzy m an y , skutkiem  czego dy­
rekcja gazow ni jest zm uszoną w prow adzić ogra­
niczenia w  oddaniu gazu. Gaz nie będzie d o sta r­
czany w  czasie od godz. 9 rano do godz. 5. popoł. 
P rz e rw a  po trw a kilka dni. W  czasie p rze rw y  w  
dostaw ie gazu, należy w szelkie kurki p rzy  gazo­
m ierzach i apara tach  gazow ych dla bezpieczeń­
stw a  zam knąć. — D yrekcja zak ładu  gazow ego 
m iejskiego w e  L w ow ie.

— S p raw y  miejskie. Na ostatniem  posiedzeniu 
M agistratu  uchw alono zaproponow ać rządow i u- 
państw ow ienie chem icznego laboratorium  m iejskie­
go dla badania środków  spożyw czych . Dalej u- 
chw alono podw yżkę o p ła t do  100% za  stanow iska 
dla dorożek, ciężkich w ozów  spedycyjnych, w óz- 
,ków ręcznych, autom obili, za stanow iska z  ry b a ­
mi i na p lacach targow ych . Za nieposypyw anie 
chodników  ukarano  grzyw nam i 60 dozorców  do­
m ów. Za podaw anie w ódki w  niedziele ukarano 
dw óch szynkarzy  g rzyw nam i po  6000 i 1C.900 mk,

Sekcja V. uchw aliła subw encje po 10.000 m k. 
bursie im. Tad, Kościuszki i Sokołow i w  Klepa- 
row ie.

— Podania eksternistów o przypuszczenie do 
egzam inu dojrzałości w  term inie letnim  br. szkol­
nego należy w nosić na reoe 'odpowiedniej dyrek­

cji najpóźniej do dnia 15. m arca  1922, zaś w  te r ­
minie jesiennym  do  dnia 30. czerw ca i922 w łącz­
nie. Podan ia  w niesione później, czy to  na ręce dy ­
rekcji c zy  w p ro st do Kuratorium  O. S . L. będą 
bezw arunkow o załatw ione odm ow nie.

— Z tea tru . Z pow odu nagłego zasłabnięcia p. 
K asińskiego dziś tj. w e czw artek  i jutro zam iast 
„K łopotów  p. Z łotopolskiego” daje T ea tr M ały  
„C arew icza’ Zapolskiej.

D yrekcja  tea tró w  miejskich donosi: 2  pow odu 
zachorow ania pp. B arw ińskiej, M ilew skiej, Bi .(le­
skiej, Rowińskiej, W iland, Ladosiów ny, R asiń- 
sklego, Okornickiego, cz łonków  o rk iestry , perso­
na lu technicznego, rep ertu ar ostatnich dni m usiał 
uiedz niejednokrotnie zm ianie. D yrekcja ze sw ej 
.strony zarządziła , ab y  już w  najbliższych dnia cii 
w szy stk o  w eszło na norm alne tory.

— Polski Związek muzyczno-pedagogtczny 
na nadzw yczajnem  w alnem  zgrom adzeniu posta­
now ił: a) podnieść w kładki członków  na 50 mk. 
m iesięcznie od 1. lutego br. w ra z  z op łatą  do 
Zjednoczenie, b) polecić członkom  prenum eratę 
pisina „S ygnał” w y daw anego  p rzez  Zjednocze­
nie Zw iązków  M. P., c) w ezw ać  członków  do 
sk ładek  na rzecz repa trian tó w  i dl zaprosić 
członków  na  w y k ład y  teo retyczne. W y k ład y  te 
ooejm ow ać będą: kurs analizy har monicznei, 
k urs ry tm iki i m etryki i ku rs  analizy  form y dzieł 
k lasycznych . W y k ład y  te będą się odby w ały  w  
niedziele yrzed południem. W stęp  dla członków  
w ynosić będzie po 100 mk. za każdy  w ykład, dla 
nieczlonków  będzie droższy. W pisyw ać się m o­
żna u prof. di. C hybińskiego, albo u dyr. So łtysa  
w  konserw atorium .

— Bezpłatny kurs jazdy na nartach. Sekcja 
n a rc ia rzy  „C zarni” rozpoczyna dnia 10. lutego br. 
kurs jazdy na n a rtach  dła początkujących . Kiero­
w nictw a podjęli się najlepsi narciarze Sekcji. Kurs 
p o trw a  4 dni. P unk t zbo rny  w  piątek o godz. 2 45 
.przy przyjjtąpłn- tram w ajow ym  L J p rzy  ,uj. .p io ­
tra  i P a w ła  od strony Pohulanki. Kurs o tw a rty  
dła w szystk ich  bezpłatnie. Zgłoszenie w  księgarni 
p. Rehmana p rzy  ul. R utow skiego ł. 2.

— (y) Włamania. Z m ieszkania Leonii W ei- 
te r  p rzy  ul. Rzeźnickiej 1. 17 skradziono po roz­
biciu zam ku bieliznę w arto śc i 100.000 mp. — Na 
szkodę Cyli Sprung, zam . p rzy  ul. Inw alidów  23, 
skradziono w ieczorem  garderobę w arto śc i 20.000 
mp. — M ieszkanie Sochy D oro ty  p rzy  ul. O r­
miańskiej 1. 17 rozbił złodziej i sk rad ł rzeczy, 
w artości 27.000 mp.

— (y) Przemycana sacharyna. Za przem yca­
nie sach ary n y  z Lublina do L w ow a aresz tow ano  
na stacji kolej. K leparow  S tan. i K onstancję Ka- 
m ińskich. Pakiet sach ary n y  przew ieźli na polece­
nie żydka z Lublina N. Łajby za  w ynagrodzeniem  
4.000 mp. S acharynę w ilości 43 paczek złożono 
w  depozycie policyjnym.

— (y) N iepraw ny akwizytor. W Banku han­
dlow ym  p rzy  ul. Halickiej 1. 19 pobrał b y ły  akw i­
zy to r T ow . w ydaw niczego  „W iara  i M iłość" w  
Bydgoszczy* W acław  P io irow ski, 10.000 mp. ty ­
tułem  zam ieszczenia firm y Banku handfc w  w y ­
daw nictw ach  tego T o w arzy stw a , k tó re  ostrzega 
już w  ogłoszeniach przed oszustem ,

— (y) Złodzieje w sklepach! W  sklepie F ran ­
ciszka G eorgeona p rzy  ul. Ruskiej r 1 skradziono 
na szkodę w łaściciela sklepu 60.000 mp. — W 
sklepie ty ton iow ym ' p rzy  ul. Legionów  1. 3 sk ra ­
dziono P io trow i Inglodow i 4.000 mp. z kieszeni.

— (y) Aresztowania. Za okradanie sklepów  
aresztow ano Józefa W eism anna i Józefa Apfei- 
baum a. W eism anr. m iał w  palcie specjalnie wiei- 
ką kieszeń na uk ryw anie  skradzionych materii- — 
S eniora w  św ięcie złodziejskim , Benjam ina 
Sehachtera I. 70 aresztow ano  po raz 30-ty. z i 
kradzież walizki.

Knrsoi oddziała lwowskiego „Aj. Wsch." 
C zupryk  Kazim ierz, zgubił d. 8 bm. rano  m iędzy 
11 a 12 godz. w  tram w aju  L  D na przestrzen i mię­
dzy  Rynkiem  a ul, C zarnieckiego książeczkę k a - ,  
sow ą O ddziału lw ow skiego „Aj. W sch.’’ o ra z  12; 
ty sięcy  tuk. U czciw y znalazca zechce oddać płe-



I
KURJER LWOWSKI i  dnia 10. lute#? 1922. Nr. Sb

[mądze (za w ynagrodzeniem ; pod adresem : O d- 
oział lw ow ski „Ajencji W schodniej’’, D łu .o sz a  31, 
p a r .c r  oficyny.

Z cale] PullAki,
— Odparcie oszczerstw  endeckich. Z U hryń- 

kow iec otrzym aliśm y nast. rezolucję: „Zgrom a­
dzeni na w iecu dnia 29. stycznia 1922 w U hryń- 
kow cach pow . Z aleszczyki w ilaści 2.000 osób, 
w yraża ją  o-burzenie organiście ze Zaleszczyk, Mi­
chałow i Sóbieckiemu za pełen fałszu a rty k u ł, u- 
m ieszczony w  „K urjerze P ow szechnym " i  dnia 
25. stycznia  1922 nr. 19 i „O jczyźnie1* nr. 5. Z gro­
m adzeni w yraża ją  pełne zaufanie i podziękow anie 
za bezinteresow ną p racę pp. M. Sm ereczanskie- 
mu, Berezow skiem u, M aksym ow iczow i, insp. 
szkol. BąkowsKiemu i P ietrakiew iczow i.— U nryń- 
kow ce, dnia 29. stycznia 1922. — P rezydium  w ie-

1 cu: Jan  Jakubrszyn, przew ., T rypczyńsk i Józef, 
zasi. przew ., W ładysław  Szuszkiew icz, sek re tarz .

— (y) Zamordowanie kolegi. W  R aw ie Ru* 
SKiej w budynku w ojskow ym  znaleziono zw łoki 
żołnierza pod deskam i podłogi. Ś ledztw o ustaliło, 
iż przyczyną śm ierci był m ord dokonany w lipcu 
ub. r. przez to w arzy sza  broni, podczas gdy  od­
dział ich zakw aterow any  by ł w tym  budynku. 
M orderca zostanie w kró tce  ujęty.

— Wyrok śmierci na defraudanta. 7. bm. 
rozpoznaw ał sąd  w ojskow y w  Poznaniu spraw ę 
urzędnika w ojskow ego Kaweckiego, oskarżonego 
o sprzeniew ieżenie 480.000 m arek  na szkodę 
skarou  państw a. Sad skazał Kaseckiego na k arę  
śm ierci przez rozstrzelanie. O brońca oskarżone­
go w niósł o rew izję w yroku.

Z eL ranśa, odczyty 
i w idow tshn,

— W Związku naukowo-Hterackim m ów ić 
będzie w  najbliższy czw artek , 9. bm. p. dr. Igna­
cy  K orzeniow ski na tem at: „W ieś i dw ór a biuro­
kracja pod zaborem  austriackim ". Początek  o  g. 
8. W stęp  dla gości 50 .nk. (ul. Z im orow icza 9, sa ­
la 'Tow. politechnicznego).

— Lw ow skie T o w arzy stw o  łetsarsliie. P o ­
siedzenie naukow e odbędzie się w  piątek, 10. bm. 
o godz. 0. w poliklinice, ui. Lindego. P o k azy : 
koi. W ęgłow ski, Sochański i M eisels. W yk ład : 
prof. dr. P a rn a s : „O  rów now adze kw asów  i za ­
sad w ustroju, ze szczcgólnem  uwzględnieni krw i.

— Koncert aa dochód Syb iraków  urząlza 
Tow . O chrona Ziemi 12. bm. w  sali T o w arzy stw a  
m uzycznego. P ierw szorzędne siły  arty sty czn e  
p rzy rzek ły  w spółudział. B ilety do nabycia w  
księgarni Połanieckiego.

— W ieczór k arn aw ało w y . W dniu 11. lutego 
br. u rządza  kom itet TSL. w Zaniars ty  now ie we 
w łasnej sali bardzo  obszernej, ciepłej i gustow nie 
dekorow anej W ieczór k a rnaw ałow y , z k tórego 
dochód przeznacza się na rzecz S ybiraków  i P o ­
radni dla m atek w Zniesieniu, zalozonoj z ram ie­
nia W sdi.-m alop. Tow . ochr. dzieci i m łodzieży.

— Bal. 14. lutego odbędzie się staran iem  ko­
m itetu opieki nad żołnierzem  polskim w sali Ka­
syna m iejskiego bal, z k tórego  dochód przezna­
czony  na pomoc dla zdem obilizow anej m łodzieży 
szkolnej, inw alidów , oraz w dów  i s k ró t  pq  ooroń- 
cach L w ow a. Cel m ów i sam  za siebie, nie w ą t­
pimy * zatem , że zaw sze  ofiarne społeczeństw o

pośpieszy jak  najliczniej, tera bardziej, że  zabawy 
urządzane O Ż P. odznaczają  sięj  zarw^ze
dofoorowem tow arzystw em  i m iłym  nastrojem .

— bal naftow y kota  gorm czo-naftow egc stu­
dentów  politechniki lw ow skiej odbędzie się !§■ 
bm. w  salach K asyna i Koła tit.-art.

— Raut akademickiej młodzieży handlowej. 
W e w to rek  odbyt się w  ssiach  Kaśyna miejskiego 
rau t po raz  p ierw szy  urządzony p rzez  słucha­
czó w  jednorocznych ku rsó w  dla ab iturien tów  
przy  Akademii handlow ej. R an t aztęki s taranno­
ści kom itetu; w ybranego  z łona profesorów  i sfm 
chaezy w ypadł znakom icie. K om itetow i udało  się 
uprosić p. B orysa  Popow a, tenora opery  p e te rs­
burskiej do dśm ew ania kilku pieśni, za  co zostaj 
nagrodzony szczeięnń  oklaskam i. P ra c ę  p rzy  bu­
fecie objęły p an ie : B ielska, K rzyżanow ska, L int- 
nerow a, Sokołow ska, Jasielska i inne. P rz y  szam* 
panie gospodarzy ła  p. dyr. C zarnow ska. Dochód 
przeznaczony na sam opom oc akadem ickiej m ło­
dzieży handlowej.

— „Ul" ma obecnie 2 ciekaw e punkty p ro ­
gram u: n iezw ykłego naśladow cę gestów , gry  
tw a rz y  i głosu, Joleckiego, p raw dziw ego  tran s­
form istę, o raz akrobatyczno-baietn lcze popisy 
„pary  Y ęn torry". Obok dobrych  sztuczek, k tóre 
serdecznie baw ią puaiiczność, jest oczyw iście 1 
dział so low y, do k tó rych  pozyskano  pnią Tańską, 
pełną hum oru i inteligentnej in terpretacji w  lek­
kiej piosence.

— R eduta a rty s ty czn a  w „Ulu". O grom ne za; 
in teresow anie budzi zapow iedziana reduta  „Ula” , 
k tó ra  odbędzie się dzisiaj w sym patycznej salce 
„U la”. A rtyści p rzygo tow ali c a ły  szereg  niespo-
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POMOC ROLNIC TW U.
(Q). Jeszcze w  końcu 1919 r. kom itet ekono­

m iczny R ady  m inistrów  postanow ił poiprzeć in- 
tenzyw nie odbudow ę robią zniszczonego wojn.

i  W tym celu rząd przyią{ aj. sjębte gt/a- 
ra ric^  fcż do w ysokości 2 miiKn-,.'. ,
Jungów za zakupy na najn iezbęaiiejsze  po trzeby  
ro ln k tw a , uskutecznione p rzez kooperacją rolną. 

.W ojna roku 1920 nie pozw oliła jednak w y k o rzy ­
s tać  gw arancji; ograniczono się zatem  do sp ro ­
w adzenia  kilkunastu tysięcy  ton sa le try , fosiatów  
'i  p iry tów , co  jednak w y w arło  niem ały w p ły w  na 
całość gospodarki rolnej.

..-mu udzielił 2 m iijonow ej gw arancji fun­
tow ej ów czesny  m inister skarb u  ponow nie za  u- 
ch w ałą  se ,nu, k tó ra  praw ie w: połow ie zosta ła  
czerpaną. P ró cz  naw ozów  sztucznych  sp row a­
dziła kooperacja rolna pó łtora  tysiąca  sztuk żni­
w iarek  i części zapasow e. Jakie znaczenie 
m a ten im port, św iadczy  najlepiej fakt, że 

‘sam e 20.000 ton sprow adzonej sa le try  chilijskiej, 
zuży te  do u p raw y  buraków , w inne dać conaj- 
mniej 40.000 ton nadw yżki w  ogólnej produkcji 
cukru.

O becm e ponow nie, w obec dodatnich w yni­
ków , rząd zam ierza udzielić nowej gw arancji na 
zakupy dla rolnictw a. O dpow iednia u staw a  jest 
już przedm iotem  obrad  sejmu. G w arancja ta ty ­
czy ć  się będzie specjah.de zobow iązań za saletrę, 
to sfaty , p iry ty , żużle Thom asa, tra k to ry  rolne 
<250 sztuk) i inne, a  udzielana będzie w yłącznie

organizacjom  rolniczo-handlow ym  zorganizow a­
nych producentów .

W  zam ian za te w szystk ie  produkty , projekt 
przew iduje odpowiedni w y w ó z zboża za granicę, 
k tó ry  w zupełności powinien pokryć  należytość 
za im port.

+  Z giełdy w arszaw skie}. (Tel. wl.) (G.) U- 
sposobienie dla dew iz bez m iany. Akcjami o b ro ty  
ożyw ione po kursach  częściow e wtrzYmatiych, 
częściow o nieco zw yżkow ych . P ap iery  punliczne 
w ruchu słabym .

-f- Rzekomy rubel poiski. K orespondent „N. 
Pr. P re sse “ puszcza w  św iat pogłoskę o m ającem  
nastąpić w prow adzeniu  rubla polslńego, zam iast 
dotychczasow ej m a rk i P ow ód  do tej zm iany ma 
być psychologiczny. Chłop bow iem  poiski — w e­
dle tegoż dziennika —  p rzyk łada  rzekom ,, tak  
w ielką w agę do nazw y, że ty lko rupia będzie 
m ógł uw ażać  za  w arto śc iow ą m onetę. Inform acje 
pow yższe pochodzą podobno ze s trony  polskiego 
m inisterstw a skarbu, o k tó rego  obecnej działalno- 
ści w y raża  się „N. F r. P r."  z uznaniem.

P ow yższą  w iadom ość podajem y dla infor­
macji, w ą rto b y  jednak dojść do tego, w czyim 
interesie leży puszczanie w  św iat podobnych 
nonsensów. (v)

- f  Polska —Chiny. (v.) W edle w ia-Jom ośd 
podanych p rzez  p rasę  łódzką, w kró tce  m a p o  
w stać  ti in ic ja tyw y kilku P olaków , zam ieszka­
łych w  Chinach, wielkie fow arzysinao  polsko- 
chińskie dla expoirtu i im portu, W  ten sposób na 
now o z o s ta ły b y  naw iązane uość znaczne stosunki 
przedw ojenne m iędzy Łodzią a Dalekim  W scho­
dem.

+  O  połączenie kolejowe Luck—Lw ów . C zy­
tam y w  „Głosie W ołyńsk im ": upośledzenie W o­
łynia, a  zw łaszcza  Ł ucka, pod w zględem  komu­
nikacyjnym  jest tak  w ielkie, że nareszcie powinien 
zw rócić  na to  uw agę nasz rząd , zapom inający 
ciągle o  po trzebach  k resó w  wschodnich. A tym ­
czasem  jeszcze przed kilku ia ty  w  czasie wojny, 
obce w ładze  p o m yśla ły  o  podniesieniu L u ck a ' i 
rozpoczęły  budow ę dw u now ych linji kolejow ych: 
L uck—Stoianów  i Łuck—W łodzim ierz W oiyńsk-i 
T a ostatn ia hnja ukończona jest już praw ie  do 
T orczyna, lecz b udow ę jej nagle przerw ano, cho£ 
połączenie Łucka z W łodzim ierzem  przez Kowel 
jest fatalne i bardzo  uciążliwe. B udow a jakichś 20 
kilom etrów  dla połączenia Lucka z W łodzim ie­
rzem  jest nieodzow ną potrzebą. Linia zaś Luck— 
Stojanów  m a p ierw szorzędne i olbrzym ie znacze­
nie społeczne, handlow e, polityczne ł strategiczne. 
Ł ączy  ona bezpośrednio  L uck z e  L w ow em , a 
w ięc stolicę Galicji w schodniej ze stolicą W oły­
nia. Jednak  i ta  tak  w ażna linja, z niezrozum ia­
łych  pow odów  nie m oże się uoczckać ukończe­
nia. C zęść, k tó ra  pozostaje, do w ykonania, nie 
p rzedstaw ia  żadnych trudności technicznych. W  
połow ie sierpnia W l  r. p -zerw ano  robo ty  z . DO 
w odu ta rć  m iędzy min. spr. w ojsk., min. kolei 
i minist. skarbu. P o zo sta łe  35 i pół kilom, można 
b y  ukończyć do jesieni 1922 r., postaw ić kilka 
m ałych budynków  drew nianych  i o tw o rzy ć  ruch 
n a  całej iinji, zaś budynki definityw ne m ogłyby 
być  ukończone w  roku 1923. G orąco polecam y tę 
sp raw ę m inisterstw u kolei państw . Luck powinien 
b y ć  jak najrychlej połączony ze  Lw ow em !

Kursa giełdy lwowskiej*
Z — żądają, T  =  transakcje. Zresztą: pfc.eą.

A) Akc. bank. 8
lutego B) Akc. przem. i

lutego

Akc. Związk. . 700 Galicja . . . 160000
Dyskont Lw. 850 Gafota . . . T  £0.0
Han dl Pozn. . 3600 Górka . . . bOOu
Hipot. akc. 876 Oikos . . . . 4000
Hi pot. zemel. m Parowozy . . T 1385
Małopolski . 750 Patria • . . 4700
Powszechny . 850 Peaet . . . T  (.75
Przemysłowy 
ZieosK. kred.

6!0 Pocisk . . . 850
600 Poi. Glob . . 

Pol. Nafta .
000 

T 035
B) Akc. praem. Pol. Tow. H. 075

Rakszawa . . 3500
Brow Lwow. 17000 Siersza eL . . 1300
Chodorów . . T  5200 Gór. S ięrsza. 8000
Karpallt . 
Ćmielów . .

1500 Tepege . . . 6ii00
5700 Zieleniewski . 5400

Pertland z .S . — Żeglugą poL . W

Kursa walut 
Kerjer Lwo­
wski Nr. 35

Lwów — dnia 8 lutego 1922 Warsiśiwa dnia 
8. lutego

Zm y:’. 
dnia 8 15.

! Wiecsó 
dlt.J Sil. | dli^ fc.il.

Gotówka Dewizy D e w i z y

ICO Mk. poi - 1 0 0 - - 1 0 0 - - 1 0 0 - 0.16—0.16 6.02 3 400
1 funt ang. i40 0 -1 4 4  0 f140)0—14507 14250-1 !82: i 2. 6 fb A 0 3 .890
ICO Irs franc. 27000—atfooo 275)0-24500 28125-28*75 4845 1588 26 67. "60’
100 fr szwaj. 62590—17500 62)00—67500 €6300—66500 100- :88i.óO 153.976
100 fre belg: 24.6 H>- ?70» 26000—2: 0 0 26750— '17 0 4150 16) Z25 63J80
100 K czesk. 5.8)0-6200 6003—6400 6350-6400 9.70 3750)0 15.180
100 K węg. 450— 660 450 -560  P ----- - .8 0 19.72 124.050
100 K austr. 4 0 -46 40-45 41-50-41-73 — ,0f> 2.22 100.—
100 M niem. 1625 -1675 1625- 1700 )6’0—1668 2. 7 1 0 0 - 4.197
1 Dni w am. £2.10— 3300 3285-3290 3285-3290 .6.12 19710 79 3
100 Lir wl. 14000 —15000 I450J—16500 156ÓG—15700 24.52 9 140 87.410
ICO Lei rum. 2200-2400 2230-745) ----- 154.00 6 SSD t
lOOgufU.hol. 110000—12)000 110000—120000 _ • —. 19' '0 741256 •296 930
lOfl K. norw. 40)00—45000 P 40000-45u00 P —•_ 83.30 3186.80 125.W75
100 K. c 'ós. 625)0—67500 4 5000 -  70000 •_ 104.00 •MK-1.40 163975
100 K. szw. 17509-71000 P 67500—7 i000 P 133.00 5119.75 tC3.4 0

UWAwA; »P‘ ozuais* ktusa pepizcuuie, oatauiu aoiwwaae.
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WEDLE P O L FC E ri LEKARSKICH g
najldealnicjszyin środ iem przet. -  atsŁum podajrycznym, isch as, 
r P M ii )a fV 7m n u r i  inięsml utawów, nerwn belom, bolom Ł z j i i w  lS U U id lJ f ł .U O H f l  irigiene, ilucj.1 w bokach, porażeniom

„ S A S M I M W f t T J ń t .r . lu " *  ł i A l f ,  .1,1

■Stu owany oil 
w ielu lu t w si! 1- 
ta l eh z
szyn, 3hutk?iir

L  yptry i sal? koroorlowe;.

dzlanek każących  się spodziew ać, że •publiczność 
baw ić się będzie doskonale. W stęp  ściśle za za­
proszeniam i, k tó re  -wydaje sek re ta ria t tca tiu .

Zjazd •knleicfiski.
Dnia 11 . f 1 2 . re*:<„o br. odbędzie się w  War- 

sza w, Zjazi K>Ieżen ki i> łych s i e c ią  ze Wszech i: y 
Zle.nlaiisk • j w. Wied: iu (Hochschale fiir Bjdenkultur) 
członków Koła Ro.nicz. - ieśn igo  . .Ognisko’* oraz jego  
sympatyków. 8 0 9 4

Zbiórka o godzinie 10  m. 3 0  rano w kościele  
Po P jarskim prty ul. Świętojańskiej (obok UalcdryL 
O godzinie 1 M e j  o iw a ic is  Zjazdu w Klubie Akade- 
n..ckim Y, M C A. przy ul. Miodowej Nr. 10  m. 9 .

O w sze L .e  informacje / e  zgłoszeniami udziału 
W żieździe i z zamawianiem kwater, zw ra ą l l  się n;.- 
lety do S rkretarjatu Komitetu O ganizacyinego, W;,i- 
stawn, ulica Rymarska 1; 10  t»J. 1 8 - 0 6 . kol. Stefan Bock.

Bal kup.eckJ odiiędtie się w  sobotę
ii. w ssM  .Stpslnry Miejslje8.

O c ę g o w e  T o w .  K z e m i c ś l n i c z e  we | .»o  
wie urz, ćza w dniu l i .  lu ego bin. w sal eh gma­
chu „Izby Rękodzielniczej* we Lwowie „WIECZÓR 
KlRNAWĄŁO\vY". —  Muzyka doborowa- —  W s t ęp  
m  salę ścisłe za zaproszeniami, które są do nabycia 
w Senretarjacie i;by Rębodzieb.iczej- Czys'y docród  
n .  cel O. T. Rzem. 8 0 9 8

M. K. Ż. Koleje państw ow e 
D yrekcja l w ow ska nr.575/VI

Lwów, d. 4  lutego 1922.

Ruah tswąrćwy z UTBchosłowac;ą.
Z dniem 15.!utego 1922, p cd ujmuie się ogól­

ny ruch t o - arowy z Czecnosiou acją przez Łj*- 
.woczne i Łupkow-.V.edzi-Laboic e. Din przewozu 
dopuszczane będą wszystkie przesył a  pospleszit. 
i zwyczajne tak w ładunkach całow agonow icl 
jak. i droonice. ,Podjęć ó ruchu osobow ego j ba­
gażowego nasmpi w czasie późniejszym.

W icepięzes Dy.ekcji kolei państw

Wy d z ia ł  o s a d  ż o ł n ie r s k ic h  m . s . w o j s k .
hudaje J o  w iadom ości: W  w ykonaniu u c h la ły
rbdy m inistrów  z  dnia 28. listopada 1921 w  sp ra- 
V!ę.; 'likw idacji • Łoknui poniem ieckich na kresach 
^p jiodu ich  w  w ojew ództw ach  poznańskiem  i po- 
biorskiem , o m  w  spraw ie  przyznan ia  p ierw szeń­
stw a zaęlużonym  żołnierzom  i inw alidom  W . P. 
>  naoyciu  powyższy;ch kolonii w yznaczy ło  mini­
s terstw o  sp raw  w ojskow ych sw ego p rzed staw i­
a ł a  przy  okr. Urzędzie ziem skim  w  Poznaniu 

dopilnow ania, in teresów  żołnierzy szczególnie 
Zasłużonych inw alidów , k tó rzy  p ragną  nabyć ko- 
■pnje poniemieckie na w arunkach ulgow ych. Kan­
dydaci muszą w y k azać  się p tó cz  zasług  w ojsko­
w ych znacznym  kapitałem , b y  mogli mniej w ięcej 
,rzecią Część cen y  kokrnji naby te j uiścić w  go­
tówce. D w ie trzecie  m ogą być  rozłożone na dłu­
goterm inow e sp łaty  ra ta lne  z  5 proc. odsetkam i. 
P rzeciętna cena  m orga ziem i w ynosi 40.000 mk. 
N abyty, inw en tarz  m usi b y ć  w  całości i gotów ce 
^ P łac o n y . Na inw entarz w ym agany  jest kapitał 
Okołó /eden d o  dw óch  m ilionów  m arek  p. Na- 
fyw cam i kolonj? poniem ieckich m ogą b y ć  tylko 

kandydaci, k tó rzy  da ią  pełną rękojm ię, że 
Ootrąfią nabyte kolonje u u zy m ać  na w yższym  
st°Pnin kt.ltury rolnej.

W w ykonaniu  pow yższego  rozkazu  zechcą 
W interesow ani zw rócić  wpr-ost do referen ta  osad 

’ ° łn lerskich D. O. K. L w ów , ut. 3-go M aja 19. 
/  P- celem rejestracji i o trzym ania  bliższych in- 
^ rm acji.

 00------

— Bal kostju inow c-m askuw y K asyna I Koła 
lit.-art., zapow iedziany na sobotę, U. bm., po­
siada dobrze ustaloną m arkę 'jako  jedna z naj­
piękniejszych zabaw  w karnaw ale . Bilety w stę­
pu po cenie 500 nip. od osoby dla członków  Ka­
syna i Kola i ich rodzin, c raz  po 12500 mk. dla 
gości p rzez  nich w prow adzonych, w ydaje sekre­
tariat.

W  niedzielę, 12. bm. ostatni podw ieczorek 
z tańcami. Początek  o godz. 6 w ieczorem .

Pf*ez szkło powiększające.
WSZYSTKO TAŃCZY.

W szystko  taiięzy. W szy sc j tańczą. W szędzie 
tań czą  L w ow ski tupet w  tariou odbija się tak sa ­
m o jak i b raw u ra  w  M onasterzyskach, zapal m ło­
dzieży z nuodych w arstw  idzie w parze ze s ta ­
rym  w igorem  starszej sfory, k tóra  już p rzed  woj­
ną znała funkcje lakierków , w idelca łub w ykuła- 
czki. D ostać sa lę  na zabaw ę jest tak trudno , jak  
m ieszkanie hfb męża. Na redutach nie intryguje 
się, ty lko  tańczy  się. Zupełnie słusznie: dc „ in try ­
gow ania” trzeba  sprytu , hum oru, w erw y praw dzi­
wej, trzeba b łysków  „ćsprit” . Za to każdy, k to  u- 
inie dziw acznie w yrzuć-.ć  nogam i, giąć się w  bio­
drach i posługiw ać się ram ionam i myśli, że tańczy  
już tem sam em  jakiegoś „jazza” czy Shim m y”. 
Raz copraw dn w idziałem  kółko bezpretensjonal­
nych m łodych ludzi, k tó rz y  tańczy li „valse-hesi- 
tation”, „ fox -tro tta” itp. tańce napraw dę harm onij- 
nie i estetycznie. Byli to  ci, k tó rzy  przestudiow ali 
cenne yade ineo im  „ciot;” ostatn ich  dni — N orvina 
„D ancing” , książeczkę pisaną z lekkością, jasno­
ścią i sm akiem  praw dziw ego  P aryżan ina . z fine­
zją rnam iom ijąc? u tz n ia  O iraudeta. ' ' I ć l  i
r m n i i i  ,iri w w m w

M A D E & Ł A m ,
/Zn rubrykę łę re 'la k 'ia  nig b:ari»  ofoowfotiiaSnościl.

WJisrhir i ,,[ł;ijsw

SIAINlASerjg
„Czerwona Rękawiczka"
N ew idzia  na d tąd  syn teza am ery- 
k :ri kiej techniki z europejskim  a r­
tyzm em , log ką budow y i głębi:1 
psych  logiczną w r> w ielkich ai*.pt.

G R O Ź N E  '■
NiEBEZPIECZ NSTWO

5. serja  „PASAŻ*, 3. I 4. serja  WL*JX“
2 . 1 1 .  seria wUCIECKNg.__________

iia rm e lk i te a tra ln e
l O  d t p  1 4 0  H k .

poleca

C u k ie rn ia  W . U rb a n ik a
L w ów , S y k tu s ik a  35.

Z  u z y s k a n e j s u m y  z a  s p r z e d a *  k a r m e lk ó w  
(0 %  d la  S y b ir a k ó w . ',951 :____________________________   ~-t_— —_*_:_

BFLANSE
kontrolują, przygotown ę i zestawiają, rewidują 
i zakładają ks^-gi handlowe ora/, inwigilują i udzie­

laj- wszelkich porać, w f m kierunku

profesor a k a d e m i i  handlowej
i wlosdyrektor wldlkleęo i,« ( dębiorztwa przemysł. 
Z^ło.zenia d o a lm in s t a c j  pod „ R a t y n a  Z J •* 

za  okazaniem  iw ilu . 8097

Gościnny występ p. St. Szymanowskiej w „Paja­
cach" Leoncovall‘ego.—-Koncert prof. W ł.W e b c r a .

Nedda w ^ a ja c a c łt* ’ — to inny zcpeluie 
św iat, jak ten, w k tó rym  w ystępuje Yioletta lub 
Giida V erd!‘ego. A rtystka , k tó ra  potrafi te zupeł 
nie różne i>ostaci z pow odzeniem  kreow ać, posia­
da rzeczyw iście  im ponującą skalę di anta tycznej 
kwalifikacji. T akże jako Nedda odniosła -p. S tani­
sław a Szym anow ska wielki sukces; glos jei do­
pisał rów nie pięknie w p ierw szym  akcie, jak i w  
ostatniej scenie, gdzie podziw ialiśm y d ram atycz­
ne pełne w yrazu  ujęcie. N iezrów nane za le ty  sce­
niczne, k tó re  podnosiliśm y z okazji poprzednich 
w ystępów  p, Szym anow skiej, w ystąp iły  w  ró ­
wnej m ierze 1 w „Pajacach**. T ak  sam o musieli­
śm y skonsta tow ać wielką różnicę, jaka panow ała 
m iędzy śpietw eń i grą N eddy a iunemi postaciam i

D rugą część program u stanow ił baiet d ram a­
tyczny  „N air” . Na pochw alę zasługują tu malo­
w nicze dekoracje i kostium y. W  tańcach odzna­
czyli się pp.: K irsanow a, F o rtunato  i Łozińska, 
której k reacja posiadała w iele uroku.

O negdaj koncertow ał w  sali To w. Muz. prof. 
W łodzim ierz W eber. P ro g ram  był bardzo obfity, 
a dla grającego nie ła tw y . Najwięcej pow odzenia 
miał Nocturne Scriabina na lewą rękę, następnie 
Schum anna E tiudy symfoniczne. W  Fantazji Ró­
życkiego, w  Saint-Saensa „Tańcu szkieletów ”, jak 
i w  C zajkow skiego P arafraz ie  na tem at z opety  
„Oncgiii** w ykazał prof. W eber rozw iniętą techni­
kę i ry tm iczną precyzję. R zęsiste oklaski zm usiły 
koncertan ta  do  naddatków . Znając w ielką w y ­
trw ało ść  i pr&oowitość pianisty, należy się spo­
dziew ać, że przy  następnym  koncercie rów nież 
w  in terpretacji u tw orów  (np. Chopina) zajdą 
zm iany na korzyść. Dr. Adam Sołtys.

O G Ł O S Z E N IA .

przez sp rzeda*  z iem i, oraz w sz e lk ie  in teres*  
p a rce ia cy jn e  z a ła tw ia  na  sz c z e g ó ln ie  ko­

rzystn ych  w arunuach

upoważniona przez Główny 
Urząd Ziemski

Spółka Parcelacyjna JO LA "
Spółka z o g ra n iczo n ą  o d p o w ied z ia ln o śc i*  

W£ Lwowie, ul. Kopernika 20, II. p.

K O N K U R S .
Rada szkolna pow ałow e w Rudkach 

ogłasza ninfojszem

konkurs na posadę sekretarza.
Wymagana praktyka koncertowa i mani­
pulacyjna. La:a w  służbie au onomicznej 
policzalne. — Podania udokumentowane 
i ostemplowane wnesić należy do Rady 
szkolnej powiatowej w R idkach. Bliższych  
informacji udzieli Inspektor szkolny w go­
dzinach urzędowych w e wtoiki i niedziele 

przedpołudniem. 8092

■■ . i —

Centrala Aęentur Handlowych 
na Wschodzie

Lwów, 3’g o  Maja 16.
uprasza o oferm na:

d rze w o  bukow e
opatoure, s u c h e

w  ilości k ilk u d z iesięc iu  w agon ów .
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Od ild m is iis ira c ji

IEI
U praszam y uprzejm ie o  jak n * j-  
r y c h le j s z e  n a d e s ła n i e  p r e n u u ie -  
r a t y  n a  lu ty  wraz z  ew ent. z a le g ło *  
ś c ią ,  celem  u regu low ania n akła­
du. —  W ypłata  k w ot w p łacon ych  
na czek i P oczt. Kasy o szczęd a . 
n astęp u je  p o  u p ły w ie  8  d o  10 dni, 
z teg o  p o w o d u  najrychlejsza w y­
sy łk a  prenum eraty jest w sk azan ą  
w  in teresie  szan . prenum eratorów .

10. lutego 1922 r., wstrzymamy 
wysyłkę „Kurjera Lwowskiego"

N« czek ach  lub przekazach  w y ­
m ień ć n ależy , na jaki ce l słu żyć  
m a n ad esłan a  kw ota: prenum erata, 

o g ło szen ie , sk ład k i.

C e n a  p r e n u m e r a ty  w y n o si:
W e L w o w ia  m iesięczn ie  do  

odbiera,’lia  w  adm inistracji
Kurjera L w o w sk ieg o  . . . .  4 4 0  m.

W e L w o w ie  z od n oszen i :-m d o  
d o m u ...............................................

Z przesyłką pocztową w całej
P o lsce ............... ....

Z agranicą m iesięczn ie  . . . .  
Za zm ianę adresu  d op łaca  s ię

3u0 ra.

5 0 9  m. 
7 0 0  m. 

10 m.

Handel towarów KorbehnycN Delikate­
sów i . in oraz pokoje do śniadań i 

fte'taui«c;a

Ferdynanda Stadsckiego
r.w ów , uj. Kilińskiego 1. 4.

(Obok Knwiarni wie łebskiej* 611
poleca wszelh t g ,  rorkaju towary 

pierwszorzędnej marki.

Gorące śniadania ob-ady i kola­
cje po cenach umiarkowanych.

N e n k a i w y c h o w a n ie .

S p c c i i k i i a t a  c n o r o a  s t r o m y c h  i w » n ł r | o a j i i o h

D r« M ic h a ł S a lp e t e r i
L i łd w S y k a ln d k a  l7 ,o p d f h a i«  o d  S « !  i o d  12-8.

ra

s «  d.p.o...u-> oi- 
spus* de queiqu s beurte. 

Wazka 8. począt :.\Ły. *a -ow- 
•kiej. 8089

K u p n o  i s p r z e d a ł .

j ątrow ą
jwięksuy

3||w «p  "in ia .ą
®B kamień a
io-nfort, przy u!. B aćeni h 
s rzeda za 13 milionów, 
.tarczyński, W atowa 2. 80.'i.

Kózne.
L w o w ia n ik a ,

n o  v  s ta  P e n  z
wdowa po 

povstartcu  z 6S r. zru - 
ow ana i zapęd or.a w raz z 

có ii-, w ypadkami w o je n n /n i 
v św iat d a le .., p: a  tnie ,.o- 
wrócić do g irazda rodzinnego. 
Nie m ając jednak funduszu w 

a  koszta podróży (tj. 2 ki. 
ety) błaga serca Szlachetne 
i  p.zy.iście jej z pomocą 
nrzez oharow anie p utizebnej 
urny. Aniela Lang, W a ,,t>  

wa, W spólna 18, m. 32.
8063

mm

musku
fiip  Poznańskim

Podczas trwania li. Targu Pezna.isKiegc uka­
żą stę t  wielkie numery agitacyjne Tygodnika 
dostaw, któro reprezentować brną wobec 
uczestników Targu przemysł całego Paiistwa, 
a własno biuro Tygodnika dostaw, zahsti- 
lowane na Targu, zajmie się szei okiem 
 rozpowszechnieniem tychże. — —

Ogłoszenia do tych num erów przyjmuje wy­
daw nictw o T ygodnika do ta  w w e Lwowie, ul. Po­
tockiego 26. do 85. lutego br. w edług swo ej taryfy 
bez dopłaty, x<tś od 23.' lutego t r .  z 60 .-ową do­
płatą. Dla wie kich Instytucji i pierwszorzędnych 
firm re i-rw a ' ;roy cało i  półstionicow e miebica dl 
og:oszeń do końca lutego br. 8 0 i j

O D  6 0  L A T  Z A

j a i u . -w z z o r z f d n a  pra 
■ c o w n z  B o le s ła w a  
Z a w is a ie g o , ita fji 10.,
wykonu u toM nie, p ia"r:ze , 
kos jurny, tukn  e oraz n juk.. 
. ro ju  n jnow szym  systemem 

80P5

Instytut Socjologiczny w Poznaniu
w związku z Dyrekc a Państwowego Seminarium Nau­
czyciel kiego w Grodnie pragnąc -.ł; o nać óle szc «- 
g iłowo i zaznajomić społ czeństwo i  warunk. nti i wy­
nikami pnfty i.auczyc e ls .i j w sz ólnictwie lr Jowefn. 

ogłasza '.i i:j-iem
K O N K U R S

na wspomnienia nauczycielki i nauczycie'* szkół elemen­
tarnych wiejski, h Iud tnie tkich.

Ponieważ społeczne wa unkl pr cy inne Są dla 
męiC7y n _n ż dli k >biet, w ę ;  In-tytut wyznacza o. obuć 
ii. grody: 60.000 (  ięćuzlisiąt ł y s  ęcyi *M k . za najei Z 
wspomnienia kobiety-nauczycielk. & .CU) (p ęćd e ą‘- 
ty. ę .y  Mk. za n jlepsze wspomr.i-nia męźCiy.n -n. U- 
czyciela. Wspomną n a powinny objąć mniej n t  3 tf 
s ron c psanv h wielkości zwykłego zerzytu in* w ęć.J  
em lep ie . Mu zą on; z w i .r ć :  1) Życ.urys a u .sa  

(autor, i) do czaou poświęcania się .awodowi naucz)'- 
c els.iem u, ze szc. egól.ieni mvz lędnemem  t ch w iu> - 
ó * i które to  sp w odow .ł, do wyb ru t go zawodu- 
)  Dokł dny opis ży .ia  o s.b is  tego auto a (autork ) w cii- 

gu jego n nc y;elaklej racy, ae s czegolnem ua,. lę- 
d.ieni.m  su su .ik i otoczeuii sp c łe .z  <go (zwła lzs  
rodziców dz eci szkolnyc ) t£o ojca (jej) osi by i óz «- 
alnoś-i we wizystkich m ej cow cśdach, w który h zaj­

mował (a) się nauczani. m. 3) Krćtil opis warun ów ze­
wnętrznych n uki szkolnej: budynków i urząd? ń szkol­
nych, poł ż ;  ia szkeły, o-ległości z której ziecl przy- 
rhodiić muszą na naukę, zasu, w  którym n. u;a Si ’ 
ndbywa itd. 4) Ch’rakte:ystyk d zltd  szkrl.iyc.i: ilj
usp sobień, re i waru kr w domowych itd. 6) op is io -  
kładny przedmiotów, celów i metod wychowa.lia iz .c l-  
I ego, faktycznie u ywanych p r .;z  aut >r (ai orkę)- 
) Opis wry.nków naucz mia z ;  tzc  ególnem uwzgięd i - 

ni m niezwykle pomyśl >ych i nizzw kle niepo.r.,ślny b 
skutków. Cnodzi tu zwłaszcza o jednostki, kto fc w 
wy ątkowytr stopniu skorzystały z wychów a îia szko- 
nego, oraz o te. w zg ę jem  kióiy h wysiłki pedrg s - 
c ne nauczyciela okazały się wyjąUowo bezpło. nem ; 
należ/ też o ile moż iośn wyj śn ć p-z\czyny powo­
dzenia i niepowodzenia. 7) Z. miary, pr m y ły  i marzeni^ 
aut ara co do p il;nszeria  stanowiska sp k c z n te )  nau­
czyciela i podwyższenia pozl mu j skutic no:ci vy- 
chowania szkolnego. Najważniejszą S'ra. ą, na i torą 
zwrócić nsleży uwagę przy pisaniu tych w'spomn eń. 
jest przytł za ie m ożliwi1 licziych i szczegółowo ot i- 
saoych s r z y k ł a d ś w  i ł ą « M w  k o n k p - t n y c a .  Na­
zwiska i nazwy miejscowość można ztn et a<* kto i jak 
hce. W srom n.ena hobirt winny h .ć  p zes ła  e pod 

adres-m: D .  Marji S/.weikowsKa, Dyektoik* Paói.wO- 
wego Sem nar.um N3uczyt els ieco, Grodno. V o tr.ni.- 
nia mężczyzn pod adresem - Pr f  Dr. Florj n Zrai c i, , 
Poznań, U.nw;r y te t Term n nad yłania ięko isó ■ : *• 
lipca rb W ia /ie, g y ty ż a d ia  z n - s , naaest. ny b ą.: 
wzmiankowany teriti n, me zasł giw ałi na nag o .ę i 

r WT ----------- auroei noa lu,s.lytm trzega srbł; prawo < cfc-ż flla kenkw. J J > ‘

s w m m m  m
z  nicn wydawcę, autor ot zyma połowę hon^iarjuu. 

rug. nołowa > rzymda Tnsty utowr

H  r t u r  S m u in y ,  stroici l 
ior.epianów . Chmielów- 

sk ego ó, przy.m uje Lrrojenia 
i reperacje, oraz poleca się 
jako pianista d l  pry w atrę 
auawy. 806C

n ia  S a lo z ja ń .
*  a k «  przy ul, Pieir .rskiej 
:. ?7. (wejście z u . Skrzyń- 
-kiego) rzyjmuje azycie h r;- 
. zny td  najsk umn.ej«zej do 
wytwu nej, konfekcja dzr-e n- 
na, oraz ws-ełlcie cerow ania 
i lulania. Podh oianie j,o i 
z :ch. 1 M arca br. rozpoczy- 
zyna kurb 3 m iesięczny mo- 

dnars tw .., zw a ió w  i w s i l- 
Kich w robów z p iór, tak 
praca jak i nauka po cenac' 
umiarkował.v^t, 8060
P l w r y K a  pantoili papuczy 
■ i kumaszy ul. Krukowska 
14. poleta i wykonuje tak t.1 
i  własneg.r m itenału  (filer, 
sukna, płótna itr.) 8083

z ? b i o n c  uśw iadrze" e 
zaem Ulizowgnia oa  

nazwisko V'. łady staw a Na- 
a jl /  i a ,  ,  u n ie .. a łn iam . Ł a­

sk wy an a ||ż ęą  zv*-óei por

do adenin * racj:. m -
i p r a c  ou.c.ia .w e.er. w,

pcnrzoch, bielizny »Ka- 
'os«, Kopernika 12, parter, 
za bram ą. 80 b
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ZARZĄD ZD^OJJW Y W KRYNICY.

Krynica, dma 3. lutego 1922 r-

KONKURS.
Państw owy Zarząd zdrojowy w  Krynicy rozpisu'® 

niniefszeiti przetarg konkursowy na wydzlc*4aw.enic 
poniżej podanych lokali w  domu zdrój o wy m* ort*  praw i 
wykonywania w  nich przemysłu gospodnio*z;yii»ftrb)t*<r 
go  na rok 1922.

W  sk ład  lo k ? 1! w ch o d zą : d w ie  d u ż e  sa le  restau i acyjno-kaw łaro'**  
ne z  w erand am i na parterze i jed na na I. piętrze, 3  i  tHii w  p ir te  Zft 
y iw n ice , sp iżarnie, lo J o w n ie  z urządzeniem .

O st m p lo w a n e i c p  ec zę to w a n e  oferty z  u w id o ezn lefijem  na ó ° '  
p ercie „O ferta na d zierżaw ę restauracji w D om u z d r o j e w m  w Kryn cy* 
n ależy w n o s ić  d o  Z arządu z d io jo w eg o  w  K rynicy na,daiej d o  koóca, 
lu tego  1912 .

D o  oferty należy d o łą cz y ć  yo św ia d c z e n ie  o  z ło ię n ’’u  w K a -tę  p '0* 
WMitowej w  K rynicy w adjum  w  w y s o k o ś c i 5  prc. o a  oferow an ej k * oty

O  w yniku  rozp raw y o fertow ej zatw ierd zon ej p r /e z  M inisterstw ^  
Z d row ia  P u b liczn eg o  zo sta n ą  in teresow an i za w ia d o m ien i p isem n ie .

N a p o d sta w ie  p r/y jetej o fe ity  zo sta n ie  sp o rzą d zo n y  kontrakt z W ł' 
runkam i ob ow iązu jącym i of renta.

W arunki kontraktu są  d o  p rzejrzenia  w  b iurze Zarządu Zdrój®' 
w e g o  w  K ryn icy  w  g o d z in a ch  urzęduw ycli.

W adium  rnoż ia sk ‘a d ać w  g o to w c e  lub w  p ap ieracł warloś.i®' 
%vych m ających  pupilarne b e z p ie c z .ń s tw o ,

89oi Zarząd zdrofowjr w  Krynicy.
\m d o w u u p o w m n ;ita .

DOM UANDLOWÓ-KOMISOWV

II y e r d i
(A.

f t a l o
MARCZE ATSKI I Skuł 
w SAMBORZE.

. ośreduicry sa ba^konzurencyja.e n ia b g  p r a w i z i ą  w Kup.i.a i bl rzeiiaż •  a j ą t k ś w ,  r e a l n o ś c i ,  fabryk, 
sk.dpów, inwentarzy, maszyn . narzędzi r b in i c z y e f i  l  p r z a m p a ś o o łp o h if p . — Zastępuje wiele poważnych 
Fabryk 1 Firm kraj swych i zagranicznych.— Prowadzi dział ogłoszeń i r*.k amy, tudzieZ prenumeraty wszelkich 
czanopiain. Zlece.iia wykonuje tzybko dzięki gęeto -ozsianym w kraju agencjoml V’.elki wybói we-et- 

kiego rodza:u kupna i sprz-daż”. l)o zgłoszeń dt łączyć 20 Mkp. na odpowiedśl 817

I z. mqjć na. biwdzo ko IV  
strych werunkacb ajieutów i 
wyw adow iów  w nieć,’sadu0* 
ny.h dotąd m ar aćh i wsiach

Rsecr.ypofc oli ej!

, Z Drukami Polskiej pod zarządam Józefa Raczyńskiego we Lwowie, uL Chorążczyzny 31. Redaktor odpow iedzialny T adeusz Stroiński-


